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Głosy Czytelników — 


Kto by chciał w takich warunkach być sędzią ? 


Konkurs teatralny, konkurs  śpiewaczy, 
zawsze przyciąga szersze szeregi społeczeń- 
stwa, by być świadkami walki — nie bru- 
talnej, ordynarnej w pótokach krwi, lecz 
walki inteligentnej i szlachetnej kilku zespo- 
łów o palmę pierszeństwa. Takich konkur- 
sów odbywa się w życiu emigracyjnym u 
nas, Polaków we Francji, po kilka rocznie. 

Konkursy te kończą się w licznych wy- 
padkach niemiłym zgrzytem, który wnoszą 
pewne jednostki swoim zachowaniem się wo- 
bec sędziów (gwizdy, tupanie lub też bardzo 
brzydkie i ordynarne epitety). 

O © w konkursach chodzi? Nieraz pu- 
bliczności zdaje się, że ten czy ów zespół po- 
winien otrzymać pierwsze miejsce dlatego, 
ze pobudza publiczność do śmiechu lub też 
do płaczu, że ta lub owa część utworu przy- 
padła do gustu publiczności lub też dlatego, 
że dany zespół jest z naszej miejscowości. 

Publiczność może się kierować różnymi 


„'sentymentalnymi względami, lecz to nie mọ- 


że mieć żadnego wpływu na sędziów. Sędzio- 
wie muszą brać pod uwagę występ każdej 
poszczególnej jednostki danego zespołu. Mu- 
szą brać pod uwagę wymowę, gestykulację, 


=- mimikę, naturalność wykonania, dekorację i 


różne techniczne względy, których my zwykle 
laicy tego nie rozumiemy. 

Będąc młodszym, też nie raz na konkursie 
przyznawałem (coprawda tylko w duszy, bez 
żadnych wybryków) pierwszeństwo innemu 
zespołowi, aniżeli sędziowie, dopóki nie mia- 
łem możności zapytania się sędziów, dlaczego 
przyznali temu zespołowi pierwsze miejsce, 
a nie temu co ja. Po otrzymaniu fachowych 
objaśnień, przyznałem sędziom słuszność, 


Budżet obronny Kanady 


Jakże mogą się czuć sędziowie, gdy po o0- 
muzyczny, w ogóle niech będzie jaki chce, | głoszeniu rezultatu konkursu według naj- 
usłyszą na sali sory 
rzyści itd. To może sobie wyobrazić tylko 
ten, kto raz był sędzią i takie niesprawiedli- 
we posądzenie przeszedł, to też napewno na 
drugi raz tak niewdzięcznej misji nie przyj-. 
mie. Jeszcze gorzej jednak jest, gdy w tak 
wysokim stopniu niekulturalnym okaże się 
osoba, po której się wszystkiego innego było 
można spodziewać, tylko nie tak ordynarnych 


lepszej woli i chęci — 


zarzucające im fałszerstwo, oszustwo, 


popisów. 


Jakże miło jest opuszczać salkę z wnio- 
słym uczuciem co dopiero doznanych przyjem 
nych wrażeń! To też niech na przyszłość nie 


“alne, chociaż by s 


mniemaniu) or lub niesprawiedliwe 
orzeczenie, a:to dlatego, że każdy człowiek 
jest omylnym i ten także któremu się wyda- 


je, że ma zawsze rację. 


Na występach konkursowych, mamy zaw- 
sze obecnych kilku gości francuskich z kół 
urzędowych — zastanówcie się w jak ujem- 
nym świetle przedstawiacie nie tylko siebie, 
lecz psujecie opinię wszystkich Polaków i 
szkodzicie sprawie polskiej i naszym organi- 
zacjom. Nie dziwmy się przeto, że inne na- 
rody nas lekceważą i z nami tak mało się 


liczą. 


Mam nadzieje, że te kilka słów wpłynie 
dodatnio na słabe nerwowo jednostki i na 


przyszłość te brzydkie wybryki ustaną. 


Jeden, co często uczęszcza 


na wszystkie konkursy. 
W. Z. 


(Od własnego korespondenta „Narodowca”) 


Kanada przeznaczyła w roku obeć- 
nym 46 procent swego budżetu na po- 
trzeby obronne. Oznacza to, iż na prze- 
szło trzy i pół miliarda dolarów w po- 
zycji rozchodów w nowym budżecie 
kanadyjskim b.r., ponad półtora mi- 
liarda dolarów przeznaczone jest na 
wydatki wojskowe. Kanada liczy 14 mi 
lionów mieszkańców, a zatem w sto- 
sunku do 150 milionów mieszkańców 
Stanów Zjedn. przeznacza Ottawa re- 
latywnie duże sumy na obronne cele. 
Projektowana suma ponad półtora mi- 
liarda dolarów na wydatki obronne 
Kanady w budżetowym roku 1951-52 
obejmuje wydatki związane z cywilną 
obroną oraz transfer sprzętu i usług 
dla alianckich rządów i ich sił zbroj- 
nych, a także koszt ułatwień dla pro- 
dukowania sprzętu, głównie samolo- 
tów i okrętów włączonych w program 
obrony. W ciągu obecnego roku Kana- 
da przekazała znaczne ilości sprzętu o- 
bronnego na rzecz sojuszniczych naro- 
dów zachodniego świata. 

Nowe typy silników odrzutowych 

Całe nastawienie obronne Kanady 


* pozostaje obecnie pod znakiem osiąg- 


nięcia po Stanach Zjedn. i Anglii trze- 
ciego miejsca wśród potęg lotniczych 


' zachodniego świata. Kanadyjskie lot- 


nictwo ma uzyskać 21 nowych eskadr 
bojowych — każda złożona ma być z 
25 odrzutowców. W najbliższym czasie 
dwie eskadry kanadyjskie wysłane bę- 
dą na zamorską służbę. Później zaś wy 
słaną zostanie do dyspozycji gen. Ei- 
senhowera w Europie kanadyjska dy- 
wizja lotnicza, złożona z jedenastu e- 
skadr bojowych. Wszystkie eskadry 
przeznaczone do Europy, będą obejmo 
wały „Sabry” oraz „Canucki”. Jak 
wiadomo ostatnie są bombowcami od- 
rzutowymi, zbudowanymi i udoskona- 
lonymi w Kanadzie i nadają się do da- 
lekosiężnych operacji za dnia i w nocy 
w jakichkolwiek warunkach atmosfe- 
rycznych, „Canuck'i” są w stanie rozwi 
nąć fantastyczną szybkość 1.000 fkm na 


godzinę i mają być wkrótce wyposażo- | dży. 


Pielgrzymi bretońscy u Ojca Św. 


Watykan. — Ojciec św. przyjął onegdaj 
pielgrzymów bretońskich, którzy przybyli 
celem wzięcia udziału w beatyfikacji świą- 
tobliwego Juliana Maunoir. Pielgrzymkę pro- 
wadził kardynał Leja arcybiskup Rennes. 


Krzyże znikały z. cmentarza... 


Turyn. — żandarmi, którzy czuwali w no- 
cy nad cmentarzem w San Giorgio Canavese, 
aby wyśledzić złodziei krzyży, znikających 
od pewnego czasu, ujrzeli dwóch chłopców, 
lat około 12, którzy przeskoczywszy mur, 
złamali kilka krzyży, aby zabrać je ze sobą. 
Młodociani przestępcy przyznali, że sprzeda- 
wali krzyże handlarzowi. 


54) (Ciąg dalszy) 

— Nie dobrze — odparł doktor — 
rany by go same nie zabiły, ale jest 
coś, co im pomaga. Chłopiec się za- 
gryzać musi, zazdrosny może... o Wę- 
grą... Nie wiem, czym zgadł, 'ale tak 
mi się to przedstawiło w pierwszej 
chwili, a ja wierzę w pierwsze wraże- 
nie, 

— Nie może być zazdrosny — od- 
powiedziała Lenora — bo tego uczu- 
cia, które zazdrość rodzi, nie było w 
nim... Starałam się o to, aby go nie 
obudzić, i ufam, że Zbigniew miał tyl- 
ko dla mnie trochę wdzięczności i sza- 
cunku. 

— A ja sądzę, że się od dawna ko- 
chał szalenie — przerwał doktor, — 
Bądź co bądź, trzeba na to coś radzić, 
bo chłopak jest bardzo źle, a szkoda by 
go było, 

— Drogi przyjacielu! — zawołała 
Lenora — zrób, co jest w mocy ludz- 
kiej... ja bym go nie przeżyła! 

Stary spojrzał na nią: była spokoj- 
na i twarz jej nie oblokła się nawet 
rumieńcem. 

— Tak, kochany doktorze — doda- 
ła Lenora — z tego uczucia mącierzyń- 
skiego, siostrzanego, jakie mam dla 
niego, ani przed tobą, ani sama przed 
sobą wytłumaczyć się nie potrafię... 
Kocham go jak brata, stworzyłam so- 
bie w nim rodzinę, której mi brakło... 
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ne w jeszcze silniejsze silniki Orenda, 
Rze- 
czoznawcy są zdania, iż Orenda stano- 
wi najpotężniejszy silnik odrzutowy 
dotychczas skonstruowany w północ- 
nej Ameryce. Silnik ten wejdzie wkrót- 


również budowane w Kanadzie. 


ce w seryjną produkcję w Kanadzie. 


W zakładach lotniczych Canadair na 
peryferiach Montrealu buduje się obec 
nie czterysta odrzutowców, typu ,,Sa- 
bre” na użytek kanadyjskiego lotnic- 
twa. Kanada ma ustanowić wspólnie ze 
Stanami Zjednoczonymi łańcuch rada- 
rowy w celu dania wczesnego ostrze- 
żenia przed atakiem nieprzyjacielskim 


na kontynent amerykański. 
L. Lech. 


Manewry na morzu 
Śródziemnym 
La Valette. 


dry francuskiej, brytyjskiej, amerykań 
skiej i włoskiej. Manewry te będą dal- 
szym ciągiem gry wojennej, zorgani- 
zowanej na Malcie w dniach 21 i 22 
maja. . W manewrach. tych. uczestni- 
czyły «cztery mocarstwa należące do 
paktu atlantyckiego i mające jednost- 
ki morskie na morzu 
Miały one za zadanie zbadanie niektó- 
rych zagadnień, które marynarka 
sprzymierzona będzie musiała rozwią- 
zać w razie wojny, 

W. obecnych manewrach weźmie u- 
dział krążownik francuski „Emile Dere 
tin”, a marynarka amerykańska prze- 
prowadzi ćwiczenia lądowania. 


aap 


400 uchodźców albańskich odbyło Kongres 
w południowej Jugosławii 
BELGRAD. — W miejscowości. Prizrem w 
południowej Jugosławii, około 15 km od gra- 
nicy Albanii odbył się Kongres uchodźców 
politycznych z Albanii. W obradach uczest- 


niczyło ponad 400 delegatów, którzy oma- 
wiali położenie w Albanii pod rządami Ho- 


Wśród delegatów byli uchodźcy albańscy, 
którzy schronili się na teren Jugosławii 
przed prześladowaniami bezpieki generała 
Hodży. 

Wielu z nich, to dawni przywódcy party- 
zantów albańskich, 


przeciwko okupacyjnym wojskom włoskim i 
niemieckim. 
Zdaniem przewodniczącego Mugosha, Kon- 


gres reprezentował ponad 4 tysiące emigran- 
tów albańskich w Jugosławii. Większość z 


Kongresu wypowiedzieli się przeciwko reżi- 


mowi Hodży, uległemu wykonawcy woli, 


Kremlu, oraz przeciwko obecnej okupacji so- 
wieckiej w Albanii, którą przyrównali do 
okupacji faszystowskiej włoskiej 1 niemiec- 
kiej z czasów drugiej wojny światowej. 


pe mi nabaki życie... jeśli jest ra- 


tunek jaki... 

— Jeden tylko — zawołał uśmiecha 
jąc się doktor — jeden, 

— Jaki?... 

Stary się zawahał, 

— Niech mu się szczęście uśmiech- 
nie... któż wie, może go to ocalić. 

Lenorze łza zakręciła się w oku, 

— Jesteś moim przyjacielem — rze- 


kła — nie mam dla ciebie nie skrytsze- | 


go... chodź, oddalmy się, odsłonię ci 
serce moje. Omyliłeś się, jeśliś są- 
dził, że go kocham... To nie jest u- 
czucie, które by milością nazwać się 
mogło. Nie; Zbigniewa nawykłam pra 
wie uw iżać za dziecię moje. Między 
nim a mną był stosunek, z którego ni- 
gdy czulsze się nie rodzi uczucie. Pa- 
miętam go nieokrzesanym, biednym 
chłopięciem... czuję się silniejszą na- 
deń... a tam, gdzie niewiasta jest pa- 
nią, nie ma dla niej i nie może być 
szczęścia. Nie wiem, czyś mnie zro- 
zumiał, 

— Najzupełniej — odpowiedział dok 
tor — a mimo to powtarzam, jeśli 
chcesz życie jago ocalić, daj mu na- 
dzieję szczęścia.. 

—  Doktorze,. to znaczy: skłam! — 
zawołała Lenora — to znaczy: aka 
meas że kocha +; gdy serce twe od 

. ja tego uczynić nie batai 
©" dokć zamilkł. 


Wielkie manewry 
morskie odbędą się w bieżącym tygo- 
dniu w pobliżu Malty z udziałem eska- 


Śródziemnyma 


Marodowiec 


Łotwa pod panowaniem sowieckim 


Po raz drugi w swej histo: È Ol 
znajduje się od roku 1944 pod okup 


Związku sowieckiego, pomimo 
jest uznane przez mocarstwa 


nie. W ten więc sposób naród + 
zachodniej cywilizacji został 


spodarczym, społecznym i poli 


nym ze Związkiem sowieckim. 
Formalnie Łotwa gk jedną 


wyższą Radę i Radę wyr: zyk 


Moskwy, a pięciu ministrów, 


scy, którzy przybyli z Moskwy i zupeł- 
osiedliło się już na Łotwie. 


tylko 31.000 członków, 


francuskich 


Minister Moch o Szczegółach organizacji 
dowództwa armii atlantyckiej 


Paryż. — Odpowiadając we wtorek | tego to siły lotnicze interesującego 
w Radzie Republiki na zapytanie p.|nas obszaru operacyj zostały zgrupo- 
Madelin (RPF), min. Jules Moch po- 
dał szczegóły o organizacji dowództwa 


sił atlantyckich., 


sprawy iotnicze. 
Dowództwo jest 


wym, południowym, 
Armiami alianckimi 


przeznaczone nie tylko do w: 
ochrony sił lądowych; Han 
rolę do odegrania w 


Nowy Jork, — Delegat W. Brytanii 
w ONZ, Sir Gladwyn Jebb, oświadczył 
w Nowym Jorku, że W. Brytania nie 
tylko wysłała 10 000 marynarzy i lot- 
ników na Koreę, lecz, że dostarczyła 
najwięcej żołnierzy do Dywizji Wspól- 
noty Brytyjskiej. Dodał on również, 
że W. Brytania utrzymuje na Środko- 
wym Wschodzie jeszcze więcej wojska, 
a w Niemczech zachodnich angielskie 
siły zkrojne są prawie równe wojskom 
Stanów Zjednoczonych, 

Delegat brytyjski podkreślił następ- 
nie, że wojska brytyjskie znajdują się 
również w Malezji gdzie biorą udział 
w walce przeciwko komunizmowi i po- 
ważne garnizony stacjonują w Hong- 
Kongu. Sir Gladwyn Jebb dodał jesz- 


miarę swych możliwości do walki z a- 
gresją komunistyczną nawet za cenę 
obniżenia stopy życiowej ludności wss 
tyjskiej. 


Wystąpienie 
z bryt. partii komunist. 


Londyn. — Jeden z poważniejszych 
członków brytyjskiej partii komuni- 


— Stanie się wiec, co Bóg naznaczy 


— rzekł po chwi — nie mR o 
tym, i 

— Uważam cię za ojca — dodała 
Lenora — nie wymagaj spowiedzi, bo 
z uczuć spowiedź wodłaę mnie jest 
świętokradztwem ; uczucia winny się 
kryć w poświęconej arce, w głębi przy 
bytku.. Powiem ci aage kocham 
innego... 

To mówiąc, oddaliła się spiesznie “i 


chatce swojej, a doktór wszedł na po- 
wrót do pacjenta, który w oknie sie- 


dział milczący, osłupiały, z oczyma na | 77 


góry sine skierowanymi bezmyślnie. - 
— Wiesz — począł z cicha do 1 niego 


— że mi cię szczerze żal... Nawykłem- 


patrzeć na cierpienie, na śmierć, na 
bóle... ale gdy w sile wieku młody da- 
je się śmierci nie broniąc, złożywszy 
| broń tez ochoty do życia... = ty... 


cją rosyjską. Tak jak dwa inne kra 
bałtyckie została ona siłą włączona do 


BRM Beri KO nie 

praktyce jednak wszystko zależy od 
dwóch 
wicepremierów, większość zastępców 
ministrów i więcej niż połowa wyż- 
szych urzędników, to komuniści rosyj- 


nie nie znają języka łotewskiego. Od 
roku 1945 do 1951 — 300.000 Rosjan 


Łotewska partia komunistyczna, 
która kontroluje całe życie kraju, liczy 
to znaczy 1,5 
proc. ogółu ludności, a skład jej spo- 
łeczny jest bardzo wiele znaczący: tyl- 
ko 38 proc. stanowią robotnicy i to na- 
leżący do „elity” stachanowskiej, a 55 


Amerykańskie lotnictwo zapewni osłonę 


„Dowództwo mięazyalianckie, — wy 
jaśnił min. Jules Moch, — obejmuj2 
amerykańsziego główiego dowódcę, 
pierwszego zastępcę Anglika; drugiego 
Francuza, admirała Lemonnier, zaj- 
mującego się sprawami morskimi i trze 
ciego Anglika, któremu są powierzone 


sprawowane w 
trzech sektorach: północnym, środko- 


w sektorze 
środkowym dowodzi gen. Juin. P. Ma- 
delin pragnąłby, aby ostatni miał pod 
swoimi rozkazami także taktyczne siły 
lotnicze, ale taktyczne siły lotaiczewąą 


zależnej od głównego aódcy. Dla- 
EGODDDDLOOZLLODLLLNOĄN CG 


Wkład W. Brytanii do walki z komunizmem 


cze, że W. Brytania przyczyni się -W | kańską, gdyż podj 


proc. to urzędnicy sowieccy. Na pięciu 
sekretarzy partii jest trzech Rosjan i 
dwie trzecie członków centralnego apa- 
ratu stanowią Rosjanie. Obecnie ani 


„że | jeden dawny komunistyczny przywód: 
do dnia dzisiejszego włączenie to nie 


clay, o 


szony do zlania się pod względem go- 


ca łotewski nie zajmuje jakiegoś po- 
ważniejszego stanowiska. 

Pod względem gospodarczym Łotwa 
została całkowicie zsowietyzowana. W 
rolnictwie została przeprowadzona w 


tycz- 98 proc. kolektywizacja. Rolnicy, nie- 
„_|SdyŚ 


wolni stali się robotnikami bez 
ziemi. 


dyskutować spraw zarobków, warun- 
ków pracy, nie mają prawa do gtrajku, 
słowem są filiami rządowymi. 

W Sowiecie ryskim 77 proc. posłów 
stanowią biurokraci sowieccy, a tylko 
23 proc. robotnicy. 

Na Łotwie, tak zresztą jak w ieriych 
krajach podbitych, dyktatura komuni- 
styczna utrzymuje się siłą. Znajduje 
się tam przeszło 150.000 wojska so- 
wieckiego, 50.000 żołnierzy M.W.D. i 
25.000 policji bezpieczeństwa. Wybrze- 
że Łotwy jest bardzo silnie strzeżone, 
aby odciąć zupełnie kraj od świata ze- 
wnętrznego. 

Trzy deportacje masowe zostały 


sił lądowych 


wane pod dowództwem generała ame- 
rykańskiego, który wykona wskazówki 
gen. Juin, co do pierwszej części swo- 
jej misji a co do reszty będzie zale- 
żał od generała Eisenhowera, Wojska 
francuskie i alianckie pod dowództwem 
francuskim mają w ten sposób zapew- 
nioną pomoc potrzebnych lotniczych 
sił że" 


Wzrastający ruch na 


Hong-Kong. — Reżim Mao-Tse-Tun- 
ga przeprowadza masowe egzekucje na 
swoich przeciwnikach politycznych. W 
różnych prowincjach Chin dochodzi do 
i|likwidacji mąż: kaai 

vgów 


, 


gu, że w 7 Pekinie rozstrzelano w jed- 


stycznej, C. H. Darke, który.od 18 lat 
był członkiem partii, zawiadomił o 
swym wystąpieniu z partii komuni- 
stycznej. 

Oświadczył on, że nie zgadza się z po 
lityką partii w odniesieniu do Korei i 
na zakończenie dodał: „Żołnierze an- 
gielscy umierają na Korei, a ja sta- 
wiam naród angielski wyżej od komu- 
nizmu”. Oświadczył on również, że 
wiadomość o bohaterskiej waice „Glou 
cestershire Regiment” przyczyniła się 
ostatecznie do jego wystąpienia z 
partii. 


Misje Ojców Ducha Świętego w Afryce 


Kongregacja zakonna Ojców Ducha Świę- 


cę apostolską rozpoczętą w XVII wieku, a 
nieco później przerwaną. Działalność jej roz 
wijała się bez przerwy od przeszło 100 lat. 
Kongregacja Ducha Świętego w Afryce 
pracuje wśród ludności wynoszącej 22 mil. 
529.000 osób. W roku 1900 było tam 251 księ- 
ży, 155 braciszków na 122.700 wiernych; 30 
później, w roku 1930 było 801 księży, 182 
braciszków zakonnych na 1.113.428 katoli- 


chumenów. 


panie Zbigniewie, któremu jeszcze ca- 
ły świat stoi otworem... dziwi mnie to 
i smuci. To istne samobójstwo, które 
bądź co bądź, zawsze jest dowodem 
tchórzostwa, a w obliczu Boga i bliź- 
nich zbrodnią wielką, nie do przebacz- 

nia... Bo przecież nie dla siebie tylko 
żyjemy; każdy ma jakieś obowiązki do 
spełnienia, których porzncać my nie 
wolno. a twoja matka, panie Zbignie- 
| wie? 

Zbigniew głowę odwrócił; rumieniec 
poczynał się rozlewać po bladej twa- 


— Dać ci lekarstwo — mówił dok- 
tor — na co się to zda, kiedy ja czuję, 
że ty zobojętniały, zastygły... chcesz 
umierać, 

— Ja? doktorze... 

— Ale tak jest! — mówił stary — 
chcesz umierać z niedorzecznej fanta- 


Ponad 200 osób stracono w jednym dniu 


lub zdecydo-| - 


Lotów się wywozi, a osiedla Rosjan 


przez Sowiety E 
przeszło 200.000 ofiar. . 
Oprócz deportowanych komuniści so 
wieccy wysłali ponad 100.000 osób do 
obozów koncentracyjnych — szczegól- 
nie do obozów w Workucie i Karagan- 
dzie. Zostali oni skazani na 5, 10 lub 
25 lat przymusowych ciężkich robót, a 
bardzo rzadkie są wypadki, aby ktoś z 
tych nieszczęśliwych zdołał powrócić. 
Tak więc naród łotewski jest syste- 
matycznie gnębiony przez ROSYTH 


sd 


w kilku 


Tokio. — Komunikat kwatery głów- 
nej generała Ridgway'a doniósł w pią- 
tek, żę pościg za uciekającym nieprzy- 
jacielem prowadzony 
jest na całym froncie ; 
od zachodniego dci 
wschodniego wybrze- 
ża. „Generał Van 
Fleet nakazał prowa- 


nej ofensywy celem 
zniszczenia  podzielo- $Ę 
nych armij komuni- 
|stycznych w wyniku 
potężnego uderzenia 
kolumny  pancernejĘ 
alianckiej, która po- $ 
sunęła się w środko- | 
wej Korei na 20 kmĘ 
wgląb pozycji komu- $ 
nistycznych w rejo-$ 
nie rzeki Choyang i 
znajduje się 5 km na 


leżnika, 

Ww zachodniej Korei wojska ONZ o- 

peras miasto Kaesong i znajdują 
kilka km na północ od równoleż- 
nii a. 

W środkowej Korei kolumny czoł- 
gów amerykańskich zajęły ważny wę- 
zeł komunikacyjny, Chunchon i posu- 
MAR się ku EZ Jedna z 


rtyzancki W Chinach 


nym dniu ponad 200 więźniów, wśród 
których przeważali dawni działacze po- 
lityczni, oraz urzędnicy. 


POKE brytyjscy podkreśla- 
w miarę | ko: 


: ć w 
nach niezadowoienie i opór. 
nach południowych ponad mulion Chiń 
czyków zwalcza regularne oddziały i po 
licję Mao-Tse-Tunga. Ruch partyzanc- 
ki nacjonalistów chińskich przybiera 
na sile 4 miesiąca na miesiąc. Par- 
tyzanci dysponują bronią i materiałem 
„wojskowym. W pasmach górskich, 
trudno dostępnych partyzanci utwo- 
rzyli poważne ośrodki oporu, z którymi 
rząd centralny Mao-Tse-Tunga ma nie- 
mało kłopotu. 


Organizowanie przez reżim pekiński 
wojskowych wypraw pacyfikacyjnych 
i represyjnych na obszarach kontrolo- 
wanych przez partyzantów nie dopro- 
wadziło dotychczas do zgniecenia ru- 
chu partyzanckiego, ale do jego jeszcze 
większego rozwoju. Bywają bowiem 
wypadki, że znączne oddziały reżimo- 
we przechodzą ta stronę partyzantów 
i pozostają w górach. 


AESSR EEE 
Turyści amerykańscy pozostawili 
225 milionów dolarów w Europie 
w roku ubiegłym 


WASZYNGTON. — W ub. roku bawiło 
w Europie 302 tysiące Amerykanów. Wydali 
oni w czasie swojego pobytu 225 milionów 
dolarów. 


Turyści spędzili przeciętnie po pęta: mie- 
siące na starym kontynencie. 


zji, ji gdy RS paag żyć ERREN i po- 


żytecznie. Lękasz się cierpienia i chciał 
byś ucięc przed nim... zapewne to bar- 
dzo wygodnie, ale wcale nic zaszczyt- 
nie: Cóż wart taki człowiek? Tyle, co 
żołnierz, który ucieka z pola bitwy. 

Zbigniew westchnął... 

— Proszę kochanego konsyliarza — -— 
zawołał silniejszym nieco głosem — 
dlaczego mnie obwiniasz... gdy choro- 
ba moja jest skutkiem... przypadku? 

— Tak, ale kuracji tego nieszczęs- 
nego wypadku lepiej od lekarza mógł- 
byś dopomóc, gdybyś chciał żyć! 

— Ale cóż dcktorowi dało tę myśl, 
że ja żyć nie chcę! 

— Ta myśl wyryta jest na twoim 


|czole — rzekł lekarz — nie możesz 


jej ukryć przede mną... Smuci mnie 
ona szczególnie dlatego, że miałem 
lepsze wyobrażenie o tobie, a teraz 
poznaję, że się omyliłem. 

Doktór widocznie zamiast lekarstwa 
używał ambicji jako pobudzającego 
środka, bo wiedział or dobrze, iż w 
duszy młodego człowieka, gdy już.nie 
rozgrzać nie potrafi, środek ten nieraz 
działa najskuteczniej, Mówił dalej: 

— Nie ice dobadywać się przyczyn, 
które tę apatię w cobie zrodziły, panie 
Zbigniewie, chociaż mnie staremu dok- 
torawi, wolno by było odgadnąć je, od- 
słonić i po ojcowsku za nie połajać. 


Wojska 6. ami p 8. armii Bi 38. równole 


W Chi-| 


Małe sensacje 
z wielkiego świata 


objęły m Niema chyba człowieka, któryby po-] 
| siadał skórę całkowicie jednobarwną. Praz § 
wie u każdego można znaleźć na skórze 


drobne lub większe plamki o zabarwieniu | BA 


od lekko żółtawego do ciemno-brunatne- 
go, a nawet czarnego. Są to = Sha 
barwne. 

Rozróżniamy kilka rodzajów znamion 


barwnych. Niektóre z nich zależą od na- | 


gromadzenia w głębszych warstwach skó- 
ry specjalnych komórek barwnikowych. 


Komórki te są w normalnych warunkach | 


rozsiane w skórze, nadając jej odpowie- 
dni odcień, Gdy komórek tych jest mało, 
skóra jest jasna; gdy jest ich dużo — NI z 
stępuje ciemna karnacja, śniadość skóry. 


punktach 


Kolumny pancerne 0.N.Z. rozdzieliły ucieka jące wojska malstyczak 


kolumn alianckich atakuje poza 38. 


wschodnim odcinku frontu. 


(Foto: Record) 
północ od 38. równo- wojska Narodów Zjedn. posługują się tym działem 155 mm., 
zwanym „długim Tomem”. Promień zasięgu działa wynosi 25 km, 


kać wyrwę, jaką 
ta we wschodniej Korei. 


bywających z Mandżurii. 


dniu o 10 km. 


ty dojdzie do sód dzałiń 
na Korei ? 


NSZ. 


Generał Van Fleet 
o celach wojsk 0.N.Z. na Korei 


Fleet oświadczył w czwartek na konferencji 
prasowej, że celem wojsk O.N.Z. na Korei 
jest zadanie komunistom jak największych 
strat w ludziach i materiale wojskowym. 
Zdaniem generała Van Fleeta, coraz większe 


Według doniesień lotniczych, Komuniści 
wysłali "e 100 tysięcy żołnierzy, by zat- 
uczyniły wojska Van Fies- 


W trójkącie Chorwon — Kunhwa — Hwa- 
chon dowództwo chińskie przeprowadza po- . 
spiesznie koncentracje nowych wojsk, przy- 


Ogółem ocenia się, że na zachodnim od- 
cinku i na środkowym postępy wojsk O.N.Z. 
wynosiły od 5—8 km; we wschodniej Korei 
jednostki alianckie posunęły się w jednym 


cównoleżnikiem w kierunku Inje na 


LAKE SUCCESS. — Przedstawiciel Szwe- 
cji, członek Komisji Dobrych Usług przy O. 
podał do wiadomości z prywatnych źró- 
deł sowieckich, jakoby Moskwą dała do zro- 
„| zamienia, że gotowa |< una do przyję 

regulowania. na z 


TOKIO. — Dowódca 8. armii, generał Van 


straty komunistów mogą doprowadzić. do 


jeszcze nowej ofensywy komunistycznej, po- 
nieważ Chińczycy dysponują popie 
mi możliwościami, jeśli chodzi o ludzi 

Dowódca 8. armii mówiąc o ostatniej ofen- 
sywie i klẹsce komunistów jednak; 
że Chińczycy rzucili na środkowo-wschod= 
nim odcinku frontu 300-tysięczną armię, % 
czego ponad 60 tysięcy poległo, lub odnio« 
sło ciężkie rany. Wiele innych tysięcy ko- 
maunistów padło od ataków lotnictwa alianc= 
kiego. ` 

Van Fleet wskazał, że 
teriał wojenny komunistów, to jest on ZĘ 
ale żołnierze chińscy nie są obeznanymi z 
tym materiałem tak, w 


stała rozbita lub wzięta do niewoli. Ponadto 
Chińczycy pędzeni są do walki paiar i 
groźbą przez swych | dowódców. 

Cechą charakterystyczną żołnierza ONZ. 
jest wola zwycięstwa, bojowość oraz doske 
nałe opanowanie broni nowoczesnej. 

W tych warunkach, jasnym jest — powie- 
dział generał Van Fleet — że wojska O.N.Z. 
ważę: na.celu doprowadzić do takiego wynisz- 

czenia armii komunistycznych, by ich do- 
wództwa same zrezygnowały z dalszej walki. 


Zbigniew się yor PANSE 
się odgadniętym, wstyd mu było... 

— To samo, co cię pchnęło w pọ- 
goń za panną Leuorą, co było przy- 
czyną tych ran i wypadku, dzisiaj zro- 
dziło zwątpienie i zobojętnienie dla 
życia. Pozwól sobie powiedzieć, że 
pojmując miłość młodzieńca, choć dok- 
torem jestem, nigdy jej tak prozaicz- 
nie nie wyobrażałem sobie, ażeby pra- 
gnęła koniecznie być zaspokojoną bru- 
talnie lúib „skazywała się ne. śmierć, Mi- 


łość, jak ja ją staxy rozumiem, choćby i” 
życia bu- 
dzić, a nie zniechęcać do niego. Nie 


była bez nadziei, winna do . 


jest że szczęściem widzieć istotę: uko- 
chaną, służyć jej z zaparciem się i Z 
dala po cichu uwielbiać ? Może to po- 
jęcie mcjego wieku... ale uczciwą mi- 
łość, w której nie ma egoizmu, taką 
sobie.przedstawiam. | À 


Zbigniew coraz bardziej był pomik 
szany. 


— Szanowny koasyliarzu, kudyjeke 
przypuszczenia, do których ja, nie ro- 
zumiem prawdziwie, jak mogłem dać 


powód? czym? 
— Doktor musi być jasnowidzą- 
cym... F 
— I może się mylić. 


(Ciąg dalszy nastapi 


chód o wić" 
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"Nr. 125. 
Władysław mufGa (Rzym) 


TL. 
RZYM, w maju 1951. 


Włoska Partia Socjalistyczna Jedności 
Proletariatu (PEIUP) wyszła z wyborów %2 
czerwca 1946 jako najsilniejsze stronnictwo 
po Demokracji Chrześcijańskiej. Zdobyła ona 
107 mandatów do Konstytuanty i 5 milionów 
głosów. Jej członek Saragat został mianowa- 
ny przewodniczącym  Konstytuanty. 
Partii Liberalnej, która od czasów powsta- 
nia królestwa włoskiego w 1860 r. aż do 
przyjścia faszyzmu w 192 ziła niemal 
btz przerwy Włochami i obok historycznego 
Stronnictwa republikańskiego, ożonego 
jeszcze przez Mazziniego, PHT "jest naj- 
starszym ze stronnictw włoskich. 

Włoska Partia Socjalistyczna powstała 
1892 r. na kongresie w Genui, w wyniky roz- 
łamu pomiędzy anarchistami, uczniami Ba- 
kunina, a reformistami zgrupowanymi woko- 
ło młodego marksisty, Filipa Turati. Socja- 
uzm jednak włoski, powstał o kilka dziesię- 
cioleci wcześniej, pomiędzy różnymi ugrupo- 
waniamij marks stowskimi 1 niemarksistow- 
skimi, przede wszystkim w otoczeniu wiel- 
kiego społecznika Andrzeja Costa i pośród 
robotników mediolańskich, 


Związek z dokirynami sowieckimi 


Obok 


| 
j 
| 


(0d własnego korespondenta) 


Włoskie stronnictwa polityczne : Socjaliści zł 


chy imperializmom, choćby z bronią w ręku 
i na tych, którzy tkwili w szlachetnym, ale 
szkodliwym pacyfiźmie. Jeszcze wyraźnie ten 
podział wystąpił w czasie I wojny światowej, 


kiedy socjaliści przeciwstawiając się 


idei 


wojny w ególe, sprzyjali swym postępowa-. 
niem możliwości zwycięstwa imperialistycz- 
nych mocarstw centralnych, Austro-Węgier 
1 Niemiec, Dopiero, kiedy całym Włochom 
po klęsce 1917 r. zagroził najazd germań- 


się do reformistów, 
Wówczas rzucił on 


ski, Turati przyłączył 
Bissolatiego I Bonomi. 


symboliczne hasło: „Ojczyzna jest na górze 


Grappa” to znaczy tam, gdzie toczyła się 
bitwa o powstrzymanie najazdu, 
Ale smutny fakt, że socjaliści nie umieli 


wy | natchnąć ideałami sprawiedliwości walczą- 


cych mas żołnierskich, sprawił, że wkrótee 
po wojnie te masy skupiły się 


wokół bez- 


myślnego kultu bohaterstwa dla samego sie< 
bie į; szowinizmu, głoszonego przez byłego 
socjalistę Mussoliniego i przez awanturnika 


poetę Gabriela d'Annunzio, kreowanego przez 
„króla księciem Śnieżnej Góry. ` - 
Tajny delegat rządu 
Sikorskiego i Mikołajczyka 
Podczas wojny, jedynie grupka reformi- 
stów socjalistycznych Bissolatiego zrozumia- 


Nad całym rozwojem socjalizmu włoskie- | 1% ¿0 wojna toczy się nie o skrawki ziemi do 
Naa 1 je jal przyłączenia, ale że idzie w niej ó obalenie | rozejm 8 września 1943 i ruch oporu były o- 


feodalnych monarchii austro-węgieskicj, nie- | kresem odrodzenia się ruchów chłopskiego i 


go zaciążył fakt, że nie zdążył on już wziąć 
udziału w walkach o zjednoczenie i niepodle- 
głość Włoch, które były całkowicie dziełem 
liberalnego mieszczaństwa. 'Naskutek tego, 
w przeciwieństwie np. do socjalizmu polskie- 
go, który tak żywo odczuwał zagadnienie 
państwowości, Walcząc 0 nią w rewolucjach 
przeciw rosyjskiemu caratowi, socjalizm 
włoski a z nim i włoski proletariat po dziś 
dzień nie potrafił wywikłać się z zależności 
od doktryn anarchicznych i od sowieckich 
wpływów. Dopiero teraz w obliczu bezpośre- 
dniego zagrożenia niepodległości ojczyzny, 
coraz który z czołowych socjalistów 
przed kilkunastu dniami Carlo Matteotti) 
czy komunistów (jak niedawno posłowie 
Cucchi i Magnani) odrywają się od partii, 
slużącej interesom obcego imperializmu i 
zwodzącej: na manowce robotników, chłopów 
1 bezrolnych, walczących o swe sluszne pra- 
wa. ' ; 


Socjalizm włoski szermierzem praw 
robotników włoskich 


Socjalizm włoski, powstały wśród fabrycz- 
nych miast Lombardii i Piemontu, był nie- 
zwykle wrażliwy na wszelką krzywdę ludzką 
i dlatego szybko stał się szermierzem praw 
zarówno robotników rolnych 


ne) jak ; wśród połowników (dzierżawców 
rolnych na kilku hektarach ziemi, odnajmo- 
wanej od obszarnika za połowę nieraz i 3/4 
plonu). Głośnym bojownikiem praw chłop- 
skich został m, in. Bissolati, w późniejszym 
okresie założyciel własnej partij t.zw. zre- 
formowanych socjalistów, razem ze zmarłym 
przed kilku tygodniami, przewodniczącym o0- 
becnego Senatu, Bonomim, Ich dziełem był 
wielki ruch rewołucyjny chłopów sycylijskich 
w 1896r. znany pod nazwą „fasci sicilliani” 
(fasci znaczy związek). Od tej pory duch hu- 
manitaryzmu i demokracji przeniknął so- 
cjalizm włoski, oraz powiązał się z interna- 


( jak | najwybitniejszym działaczem 


cjonalizmem, który np. powiódł tegoż Bono- 


mi w 1892 r. do ochotniczego udziału w woj- 


kim, 
Po strajku 1898 r. 

Pośród walk frakcji | tendencyj, rozdzie-! 
łów pomiędzy parlamentarzystami a syndy- 
kalistami, po krwawych represjąch przeciw- 
ko powszechnemu strajkowi 1898 r. socjaliś- 


nie greckiej przeciwko ciemiężycielom turec- Mod 


mieckićj I rosyjskiej, a tym samym o przy- 
wrócenie wolności narodom słowiańskim | 
wprowadzenie demokracji na znacznej części 
Eurcpy. Dlatego też od socjalisty reformisty 
Bissolatiego wyszły próby tworzenia legio- 
nów ‘polskich, czeskich į jugosłowiańskich z 
jeńców tych narodowości, branych do niewo- 
li z armii austro-węgierskiej, W Rzymie też 
i w Mediolanie rozwinęli swą działalność 
przedstawiciele różnych Komitelów Narodo- 
wych krajów wschodniej Europy. Z Polaków 
tego okresu 
był młody historyk Maciej Loret, który w 
czasie If wojny światowej został w Rzymie 
tajnym delegatem gabinetów Sikorskiego i 
Mikołajczyka, a po tym przypadł mu za- 
szczyt nawiązania stosunków dyplomatycz- 
nych między polskim rządem na wygnaniu a 
pierwszym rządem Włoch demokratycznych. 


Mafteo Mafteoffi, a faszyści 


Po skończonej pierwszej wojnie światowej, 
włoski ruch robotniczy skłócony walką ma- 
ksymalistów, rewolucjonistów, syndykali- 
stów, reformistów i socjalistów unitarnych, 
rozdarty przez powstanie partii komunistycz- 


na Sycylii, w|eJ nie potrafił stać się cśrolkiem odbu- 
Emilii i w dolinie delty rzeki Padu (Polesi- | 10wy gospodarczej i ładu, mimo że odważnie 


i ofiarnie przeciwstawił się bojówkom fa- 
szystowskim. Ofiary z życia złożone. przez 
porwanego i zamordowanego przez  faszy- 
stów posła Matteo Matteotti („Możecie mnie 
zamordować, ale moja idea nie zginie”) i 
przez posła Amendola, który wyprowadził 
demokratyczną mniejszość poselską z faszy- 
stowskiego Parlamentu na historyczne wzgó- 
rze Awentyn, aby tym protestem zmusić kró- 


weż 


la do obrony Statutu (Konstytucji), 
demokracji, nie zatrzymały pochodu. 
mu. Wspaniała organizacja roboti 
rynu, pod przewodnictwem twórcy: 


stycznege komunizmu. Granici, ( 


nego w więzieniu faszystowskim, | i p 
protestów nawet biskupów) nie mogła pr 


ciwstawić się skutecznie reakcji 
skiej, wspartej o kapitały wielkiego pr 
słu, broniącego się przed sprawie 
rozdziałem dochodów, ORAN. 
Grupa Nenni'ego i Saragała - : 
Po zakazaniu partyj przez  Mussolinieg 
socjalistyczna partia przeniosła swych 
wódców na emigrację, a robotnicy 
mogli tylko w ukryciu przechowyw 
dary, którymi po 20 latach witali wyzw 
cze wojska angło-amerykańskie a w | 
i Polaków. W okresie emigracyjnym, 
pisarz Silone, autor głośnych powieści „C! 
i wine”, „Fonatamara” i in. a 


jednocześnie 
sekretarz Partii Komunistycznej powrócił do 
socjalizmu, poznawszy bezpośrednio na Kon- 
fereneji Kominternu w Moskwie totalitarną 
iJ skorrumpowaną politykę Stalina, wówczas 
Silone jest 
współautorem głośnej książki napisanej przez 


dochodzącego do dłktatury. 


byłych komunistów p.t. „Bóg, który umarł”. 
Upadek Mussoliniego 25 Hpca 1943 roku 


robotniczego, zawsze połączonych dotychczas 
w jednej partii. Ale tym razem odrodził się 
rozbity pomiędzy socjalistów i komuni. 
stów. Wkrótce i sami socjaliści podzielili się 
na tych, którzy z Nennim na czele szli w o~ 
gonie komunistycznym į tych, którzy skupie- 
ni wokół Saragata, Silone i syna Matteot- 
tiego walczyli o socjalizm demokratyczny. 
Pozbawiony jasnej linii politycznej, mimo 
rozbicia się aż na trzy partie (fuzjonistów, 
autonomistów zwolenników współpracy z 
chrześcijańskimi demokratami i autonomi- 
stów przeciwników tej współpracy) socjalizm 
włoski, mimo udziału różnych z tych odia- 
mów w rządach w latach 1945—48, a potym 
1949—1951, nie potrafił zrealizować podsta- 
wewych wytycznych swej ideologii. Tym nie- 
mniej jego odłam autonomiczny przyczynił 
się walnie do zwycięstwa obozu demmokratycz- 
nego nad komunistycznym w wyborach 18 
kwietnia 1948 roku. 


~- Sekcja włoska 
Międzynarodówki Socjalistycznej $ 

W obliczu nadchodzących wyborów. samo- 
rządowych socjaliści Saragata (P.S.L.L.), 
socjaliści Romity i Mattcottiego (P.S.U.): 
oraz niezależni socjaliści z partii Nenniego 
połączyli się 1 maja br. w P.S. - S.LLS. — 
Partia Socjalistyczna — Sekcja Włoska Mię- 
dzynąrodówki Socjalistycznej. Ponieważ w o- 
becnych wyborach obowiązuje system Yst 
połączonych, nowa partia, aby uniknąć roz- 
bicia głosów demokratycznych zawarła blok 
wyborczy z Chrześcijańską Demokracją i z 
Partią Kepublikańską, 

- Władysław Murga 


Londyn. — We wszystkich kościo- 
fach katolickich W, Brytanii został od- 
czytany List Pasterski prymasa, kar- 
dynała Griffina, zalecający wiernym 


Wiadomości. z: Wielkiej Brytanii 


ci włoscy, skupieni wokół Turat'ego i Anny | modły za ;,prześtadowanych braci... za. 
Kuliscioff, Modiglianiego, Mondolfo i innych, żelazną kurtyną” oraz o „nawrócenie 


zedagujących wspólnie głośny tygodnik „Cri- 
tica Sociale”, potrafili stworzyć na począt- 
ku bieżącego stulecia potężny ruch politycz- 


Rosji”. M. in. Kardynał stwierdza „o- 
kowiązek” katolików uczynienia wszy- 


ny į zawodowy. Do jego sukcesu przyczyni-| stkiego, co jest w ich mocy, „by nasi 
ła się również polityka premiera liberalnego, | uwięzieni bracia., nie przeszii do kra- 


Giovanni Giolitti, który zrozumiał, że. inte- 
res państwa wymaga, aby młoda klasa chło- 
pów i robotników weszła do Parlamentu 


iny zapomnianych”, Stwierdza on, że 
ostatnio ujawnione szczegóły z Cze- 


przez rozszerzenie prawa wyborczego i uzy-| Chosłowacji „mało się różnią od wa- 


skała należne prawa gospodarcze i społecz- 
ne. Uczynił on to wbrew interesom klaso- 
wym swego stronnictwa liberalnego, 'repre- 
zentującego interesy wielkiego mieszczań- 
stwa. Od tżj chwili izby pracy, spółdzielnie 
rolnicze, robotnicze i chłopskie kasy wzajem- 
nej pomocy umocniły apostolską pracę sa- 
motnych niedawno bojowników o wyzwolenie 
chłopa 1 robotnika. 

I chociaż przywódcy socjalistyczni, zgodnie 
z .doktrynalnymi nakazami nie brali przed 
I wojną światową udziału w rządach miesz- 
czańskich, to jednak ich udział w Parlamen- 
cię, gdzie zapoznali się z najważniejszymi za- 
gadnieniami państwowymi į przez głosowania 


musieli brać. odpowiedzialność za cale pań-| Wybrzeżu”, 


stwo, sprawił, że socjalizm włoski był tak 


bardzo różny od bolszewizmu, wyrosłego w | towej 


podziemiach. 
Rozdźwięki 


Wybuch wojny libijskiej w 1912 r. roz-|Ska i tubylcy. 


dzielił socjalistów włoskich na tych, którzy 
rozumieli zagadnienia międzynarodowe i ko- 
nieczność przeciwstawienia się przez Wło- 


A R, 


Posłowie brytyjscy 
w Afryce 
Grupa posłów brytyj- 
skich wzięła ostatnio u- 
dział w otwarciu Nowego 


Zgromadzenia  Ustawo- 
dawczego na „Złotym 
w ramach 


koństytucji. — Na 
zdjęciu delegacja posel- 


(Mat and Stereo Service) 


ły ża prześladowanych za żelazną kurtyną 


runków w innych krajach ujarzmio- 
nych, ongiś wolnych i potężnych, a te- 
raz piętnowanych bez własnej winy 


mianem satelitów... Według wiarogod- 


nych wiadomości, ponad 10.000 księ 
i zakonników zostało tam ostatnio za- 
mordowanych, uwięzionych lub zesła- 

nych”, | : 
List domaga się bezustannego ape- 
lowania do sumienia mężów stanu, od- 
powiedzianlych za losy świata, przede 
wszystkim zaś ciągłej modlitwy, 
; IEE ER Ar. 


odowies 


-25-lecie kapłaństwa dziekana okręgu paryskiego ks. Gałęzewskiego i 


27 maja w Paryżu z okazji 25-lecia aś później został mianowany prokurato-. 


!| Kat. we Francji, ogłosiwszy wiado- 


Podczas sumy w Kościele Polskim w 
Paryżu, odprawionej w ubiegłą niedzie- 
lẹ, ks, prał. Kwaśny, rektor Pol, Misji 


święceń kapłańskich nominata. przy.: arcyhiskupim.. Seminasiam * Du- 


J.Ś. należy niewątpliwie do najpopułarniej- į Gałęzewski podzielił los olbrzymiej większe- 
szych postaci w kolonii paryskiej. Niema ob- 
chedu, niema uroczystości, czy większego wy 
stąpienia kolonii polskiej, na której nie spot- 
kałoby się ks. dziekana Gałęzewskiego. de- 


nocześnie wiernych na uroczyste nabo- | go biuro parafialne jest miejscem, znanym 
prawie eałej T'olenti, o ściany którego obija- 


żeństwo,.które odbędzie się w niedziel 
d l bę £ me ją się wszystkie kłopoty i radości życia co- 


„| dziennego Polaków paryskich i podparyskich. 
Tu łagodzi się częste spory dzielące bliźnich, 
tu zapłakany znajdzie pociechę, poradę, cen- 
ne wskazówki „udzielane zawsze cierpliwie z 
dobrotliwym i pogodnym uśmiechem. Tu 
schodzą się nici życia organizacyjnego Polo- 
nii „tu wreszcie wszelką krzywda, jaka dot- 


tu paryskie 
ii p, albo. 
wiem obejmuje aż 27 departamentów od Se- 
danu,’ przy granicy 
ary „poprzez Szampanię, Paryż, Orleans, Cha 
teauroux, z jednej, Amiens, Rouen, Caen, ko- 
lonie polskie w Normandii z drug ej strony. 
Trudno byłoby wyliczyć charakter wszyst- 
kich spraw, którymi wierni obarczają swego 
dziekana i proboszcza paryskiego ks. Gałę- 
zewskiego. Są one tak zróżniczkowane i tak 
różnorodne, że obejmują chyba całokształt 
bytowania wychodźcy. To też szacunek i po- 
ważane, jakim cieszy się ks. Gałęzewski 
wiród swoich parafian są powszechne. 


Ks. dziekan Gałęzewski Augustyn, pocho- 
dzi z Wylatowa, pow. Mogilno -w Poznań- 
skim. Urodzony dnia 15 sierpnia 1902 r., u- 
częszczał następnie do gimnazjum w Trze- 
mesznie i w Gnieźnie. Seminarium duchowne 
kończył w Poznaniu i Gnieźnie, a dnia 29 ma- 
ja 1928 roku otrzymał święcenia kapłańskie 
z rąk biskupa gnieźnieńskiego ks. Laubitza. 

Pracę duszpasterską rozpeczął jako wika- 
ry w Winnej-Górze w pow. średzkim, by 
wkrótce zostać powołany na stanowisko pro- 
fesora gimnazjum państwowego w Gnieźnie. 


mość o zaszczytnej nominacji tajnym 
szambelanem J. Świątobliwości ks. dzie 


.  Przebył kole 
kana okręgu paryskiego, zaprosił jed- aringet | ore $ a 14 ei 


obóz w Sachsenhausen i Dachau. X 
Fo uwolnieniu został? mianowany. dzieka- 


zastaje go jubileusz święceń kapłańskich. 

Z okazji jubileuszu, który niewątpliwie od- 
bije się wśród Polonii paryskiej, składamy 
szanownemu jubiłatowi nasze najlepsze ży- 
czenia, by pozostał jak najdłiżej między na- 
mi i przewodził tak rozległej parafii, jaką 


WWE kaos. 


Ks. dziekan Gałęzewski 


240.000 wysiedlleńców otrzymało wizy 


Waszyngton. — W sprawie wydawa- 
nia wiz wysiedleńcom (DP'om) nowy 
prezes Komisji Wysiedleńców . (Dis- 
placed Persons Commission) p. John 


Ks, prałat Banaszak 


chownym w Gnieźnie I na tym stanowisku © 
Ks. dziekan Gałęzewski, tajny szambelan | zaskoczyła go druga wojna światowa. Ks. 


ści duchowieństwa polskiego, gdyż wkrótce 
po najeździe niemieckim został ujęty i osa- 


nem okręgu paryskiego i na tym stanowisku 


i 
>, 


jest Paryż 1 przedmieścia oraz aiee, 2 


W. Gibson zawiadomił podkomitet imi 
gracyjny i 
Prawniczej Izby, iż do tej chwili wyda- 
no wizy przeszło 240.000 wysiedleń- 
chało do Stanów Zjednoczonych. Do 
końca terminu ustawowego, obecnie o- 
bowiązującego, t.j. do dnia 30 czerw- 
ca r.b., można będzie wydać jeszcze o- 
ko!o 40 do 45 tys. wiz, tak, iż dla oko- 


mać i do Ameryki przybyć. ` 


rzekonały podkomitet imigracyjny i 


|mana Waltera do zgłoszenia wnioski. 


chodźców wojennych. 
SZWECJA 
-— Obchód 3-Majowy w Boras 


telu uroczystą akademię poświęconą 160. 
rocznicy Konstytucji 3, Maja. 

Akademia otwarta została przez p. Re- 
gowskiego. Składala się z referatu wygłoszo- 
nego przez p, Sobczyka, pieśni wykonanej 


ski, deklamacyj oraz wiązanki „Trzeci Maj 
— wiecznie żywy” w wykonaniu pp. Chmie- 
lewskiego, Borkowskiej i Grabowskiego, 

Obecny na akademii p. 5. Sandberg repre- 
zentujący konsula Wennerlunda, wygłosił 
krótkie ale b. serdeczne przemówienie do tu- 
tejszej Polonii, podkreślając znaczenie Kon- 
stytucji $-Maja oraz przyjaźń łączącą naro- 
dy szwedzki i polski, 

Akademię zakończono hymnem „Jeszcze 
Polska nie zginęła”, 

Po akademii odbyła się zabawa taneczna, 
i O wspaniałym obchodzie 3-Majowym Po- 
lonii w Boras świadczą sprawozdania | zdję- 
cia, Które zamieściła miejscowa prasa 
szwedzka. 4 

ee). © 

W wigilię Zielonych Świąt Koło PSL. w 
Boras urządziło świetnie udaną zabawę ta- 
neczną, dochód z której przeznaczono na ce- 
"e oświatowe Koła. 

Następnego dnia tj. 13 bm. odbyło się z 
okazji święta ludowego zebranie, na pro- 
gram którego złożyły s'ę aktualne przemó- 
wienia koł.kol. S. Kurpa, Korobczyńskiego, 
Moskwy i Sobczyka, 


naturalizacyjny Komisji 


com, z których ponad 227.000 już wje- 


ło .60.000 uprawnionych nie zdąży się 
załatwić procedury imigracyjnej. Jeże- 
li termin przedłużyć — to cała ustawo- 
wo autoryzowana liczba 341.000 dipi- 
sów mogłaby wizy imigracyjne otrzy- 


Wywody pp. L'Heureux i Gibsona 
stąd wynika'o upoważnienie kongres- 

Większością 312 głosów przeciwko 
63, Izba Reprezentantów uchwaliła 
przedłużyć o 6 miesięcy okres wykony- 
wania ustawy o imigracji do USA u- 


RZE ZEREE ZEE ESEE CE KOCE CZE Oy 


W dniu 2 maja br. Kolo PSL, w Boras,| 
ży łącznie z miejscowym Zj. Polsk m. zorganizo- 
wato w pięknie udekorowanej sali Stadsho- 


przez trio: Marszałek, Składanek, Grabow- |. 


NIEMCY 


AR Święto Ludowe 


długo mieszkańcy obozu 


Długo jeszcze, 


Wolterd'ngen, rozpamiętywać będą uroczy- 


stość „święta Ludowego” zorganizowaną w 
dniu Zielonych Świąt przez tutejsze Koło 
Polskiego Stronnictwa Ludowego. Wrażeń i 
przeżyć było tak wiele, że nie sposób wszy- 


stko dokładnie op sać, Pokrótce jednak będę 


się stara), chociaż w bardzo ogólnych zary- 
sach, zobrazować całość uroczystości. 


Dzieliła się ona na trzy części: ’ 


1. Poświęcenie nagrobka ufundowanego 
przez miejscowe Ko.o P.S.L. tragicznie zmar- 
temu członkowi Koła, śp, Chojnackiemu To- 
maszowi. 

2. Poświęcenie sztandaru, 


8. Uroczystą Akademię, 


a 


+ * 


Aby za naszymi słowami szedi czyn, po-. 


stanewiliśmy ufundować nagrobek tragicz- 
nie zmarłemu koledze śp, Chojnac- 
kiemu Tomaszowi. Nieomal, że 
wszyscy mieszkańcy obozu wzięli udział w 
procesji, która pod przewodnictwem ks. Ja- 


b.ońskiego,--zę- sztandaram ,. wyruszyła -na j< 


pobliski: cmentarz, . Poświęcił nagrobek klis. 


SLOW 


ach pożegnał dwu tragicznie 


Wam zaszumią jod.y i zaświergotają ptaszę- 
ta, niech Wam się przyśni Polska, — Sztan- 
dary pochy! ły się i oddały ostatni heid tra- 
gieznie zmariym, Na tym zakończyła się 
pierwsza część uroczystości, 


* * * 
O godzinie 18-ej ks. Jabłoński odprawił 
Mszę św, i poświęci: pierwszy sztandar 


P.S.L, na terenie bryt. strofy Niemiec, Po 
akele poświęcena wygłosił przemówienie, 
Duszpasterz powiedział: 


„Pracujcie wytrwale pod tym sztandarem, 
który dzisiaj poświęciłem, Niech wam Pan 
Bóg i Matka Najświętsza, którą wy najwię- 
cej kochacie, dopomaga w walce o wyzwole- 
nie naszej Ojczyzny. Walczecie pod tym 
sztandarem o Polskę prawdziwie wolną, w 
której zapanuje dawno oczek wana sprawie- 
dliwość spoleczna, Niceh ten kolor nadziei 
doda wam otuchy i pokrzepi wasze siły, a- 
byście kiedyś powrócili pod tym sztandarem 
do. Wolnej Polsk; i tam w uczciwej pracy, 
budowali Jej gmach”, 


Z kolei chrzestni Janina Mańko i Wacław 
Sarnacki, wręczyli sztandar chorążemu, Józe- 
fowi Marciniakowi. A my patrząc się na 
wznoszący się nad naszymi g.owamj sztan= 
dar, na którym na jednej stronie pięknie wy- 
haftowane są słowa -— Blogosiaw Matko na- 
szej biednej ziemj — z ukochaną najwięcej 
przez nas Matką Boską Częstochowską na 
czele, a na drugiej — Bóg, Honor i Ojczyzna 
— 4 godłem Polski, dumni byliśmy, że dwu- 


w Welterdingem 


letnią naszą pracę uwieńczyliśmy poświęce- 
niem sztandaru. Serca rozpierała nam wprost 
radość, że należymy do Polskiego Stronn'c- 
twa Ludowego, któremu przewodniczy St. 
Mikolajczyk, Odśpiewaniem „Roty” Konop- 
nickiej zakończona została druga część 
czystości. 


Wieczorem przy wypełnionej sali odbyła 
się akademia, Wzięli w niej udział nie tylko 
Połacy, lecz Icznie przybyli również przed- 
stawiciele innych narodowości. W pięknie u- 
dekorowanej sali, z wielkim na frontowej 
ścianie napisem — „Chop potęga jest i ba- 
sta” —— rozpoczęła się akademia, 


Wacław Sarnaącki w obszernym referacie 
przedstawi! zebranym cel śwęta. Zobrazo- 
wał dotychczasowe wyniki i osiągnięcia po- 
lityczne P.S.L. Podkreślił zasługi przywód- 
ców ludowych, ze śp. Wincentym Witosem 
na czele, Przemówienie swoje zakończył o- 
krzykiem: „Niech żyje wolna, niepodlegia i 
demokratyczna Polska z jej przywódcami lu- 
dowymi”. 


Jabtoński,. „który. równocześnie «w , pięknych 
zmarłych | dzieź 


„Krasnoludki”. Mała Teresa Sarnacka i 
ryk Rubak deklamowali okolicznościowa 
wiersze. Niezastąpiona Waleria Szel 
występowaia jeszcze dwa razy w insceniza- 
cjach „Ułan” | „Maciej” mając za partnerów 
Feliksa Maja i Mieczysława. Gębę. Bardzo 
piękny obrazek z życia harcerzy wystawił 
Mieczysiaw. Geba., Wzięło w nim udział k'1- 
kudziesięciu ch:opców, Na zakończenie wszys 
cy aey Fr wj hymn państwowy, a Franci- 
szek niak podziękował przede wszystkim 
ks, Jabłońskiemu za przybycie do Wolterdin- 
gen, poświęcenie nagrobka i sztandaru, oraz 
wzięcie udziału w akademii, aktorom za ich 
trudy i mozoły, oraz wszystkim tym, którzy 
w jakikolwiek bądź sposób przyczynili się do 
uświetnienia uroczystości „święta ludowego”. 


Opuszczając naszą skromną salę teatral- 
ną przeświadczeni byl śmy, że dzień 14 ma- 
ja, w którym urządziliśmy „święto ludowe”, 
zapisał się złotymi zgioskami w naszej kro- 
nice ludowej, 


A fakt najbardziej godny podkreślenia, to 
pomoc w organizowan'u uroczystości nieo- 
mal wszystkich mieszkańców obozu. Nikt 
nam nie odmówił pomocy, nie bacząc, że nie 
jest on zapisany w naszych szeregach, W 
akademii wzięły udział nawet dzieci Łoty- 
szów i inne, tańcząc z powodzeniem trojakn - 
lub maszerując w, szeregach harcerzy. Jest 
to dowodem, że Polskie Stronn'ctwo Ludo- 
we w Wolterdingen cieszy się ogólną sympa- 
tią prawie wszystkich mieszkańców obozu. 


Franciszek LESNIAK, 


„„Otwarł drzwi i rzuciwszy okiem na 
pokój, stwierdził, że siostry nie wróci- 
ły jeszcze z pracy. Matka krzątała się 
wokół stołu zastawiając do wieczerzy. 

Podniosła wzrok į uśmiechnęła się, 
mówiąc: 

— Żoran... 

Ręka jej wykonująca okrągłe ruchy 
nad obcieraniem talerza, zatrzymała 
się nagłe. We wzroku syna wyczytała 
nieomylnie. Przybrawszy minę obojęt- 
ną zbliżyła się i nagle zapytała: 

-— Więc postanowione, Żoranie ?... 
Wyjeżdższ ? 

Syn uśmiechnął się:. 

— Jutro rano... 

Wzruszenie ogarnęło oboje. Matka 
odwróciła się w stronę stołu i nie wia- 
domo dlaczego poczęła rozsuwać tale- 
rze. Jutro do tego stołu zasiądą sa- 
me tylko kóbiety. Można będzie usu- 
nąć deskę przedłużającą stół. Syn pod- 
szedł ujął matkę za ręce i przyciągnął 


ku sobie, 
PNI płacz... 
(a nie płakała. Przeciwnie, pró- 


bowała się uśmiechnąć. Wciągnęła go 
do światła, pod lampę. Z dziwnym po- 
śpiechem mówiła: 

— Pozwól, że spojrzę na ciebie... 


Å Ra 


Ten oto młodzieniec z bujną czarną | 


czupryną, prosty, delikatny, z uśmie- 
chem, który rozlewa się po całej twa- 
rzy. Ten oto student medycyny, który 
spogląda ne nią czule z poza okuarów, 
to jej syn. Ostatni. Przyszedł po ty- 
lu latach i tylu córach... Matka nie 
ukrywała śwej dumy. Twarz jej zda- 
wała się być wykuta z twaruego ka- 


mienia; podbródek przecięty głęboką 
zmarszczką. Inne biegły od kącika 
ust ku dołowi. Płytsze podchodziły aż 
pod oczy. Oczy, przed którymi syn 
niczego nie mógł ukryć. Oczy, z któ- 
rych biła dobroć i smutek jednocze- 
śnie. Wzdrygnęli się oboje. Matka 
zrozumiała, że ten odjazd także i tym 
razem jeszcze musi być jej dziełem. 
Musi pómóc, by udał się... 

— Gdzie wyjeżdżasz, o której go- 
dzinie? 

Od pierwszego dnia podjęcia pracy 
podziemnej, syn. zwierzał się matce, 
wdowie po oficerze serbskim, poległym 
w Czarnogórze. Wiedziała ona, że mo- 
ment wyjścia Żorana do lasu musi na- 
stąpić. Miała trzy miesiące czasu na 
przygotowanie się do pożegniania, a 
jednak dziś cierpiała więcej... Student 
podrzucił bujną czupryną i mimowol- 
nie poczuł zadowolenie z powedu swo- 
jego postanowienia, poczuł w sobie coś 
z męskiej dumy wojownika, który po 
winien być dzielniejszy od kobiety, 

— Wyjeżdżam pociągiem o siódmej 
rano... Wysiądę na stacji Kadina Lu- 
ka. 

— I co'potem? , 

— Potem pójdę z przewodnikiem, 

Żoran spojrzał w okno, Wyjazd ten 
kosztował go drogo. Nie będzie już 
dotykał kochanych rąk matczynych. 
Czyny jego należeć bedą odtąd do spo- 
łeczności. Tam... w lesie obi:cują so- 
bie po nim bardzo wiele. Ranni i cho- 


rzy czekają na ratunek i opiekę. Jak | Na. ' 


przedstawić to matce w kilku sło- 
wach ?... 


| 


Matka powstańca 


— Powiedziano mi także, bym przy- 
niósł broń ze sobą... Czy rewolwer oj- 
ca przechowujesz jeszcze ?... 

-— Nie pojedziesz pociągiem z rewol 
werem w kieszeni. Niemcy myszkują 
w pociągach i nikomu nie przepuszcza- 
ją... l 
Żoran uśmiechnął się į zapewniał z 
przeświadczeniem: 

"-— Ależ mamo, tylu ludzi czyni to 
codziennie. Tam gdzie się udaję, nie 
fhają broni... | 

Zdania te padły z pod serca, nie by- 
ło w nich niczego zbytecznego. A jed- 
nak poczuł się znowu słabszy. Usiadł 
naprzeciw matki. Próbując pokryć swe 
uczucia począł szukać papierosa. - Nie 
miał odwagi spojrzeć matce w oczy. 
Wzrok jego spoczął na jej rękach. Pa- 
trzał na palce powykręcane reumatyz- 
mem, z kantami na zgięciach, patrzał 
na te ręce szlachetne, pracowite. Mat- 
ka zbliżyła się doń. Nie śmiał podnieść 
głowy, Matka uśmiechnęła się i w o- 
czach Żorana nabrała ogromnej posta- 
wy. Matka znów.ł yła silnejszą od sy- 


— Żoran... k 
— Tak?.., 


D 


en. Michajłowiczowi) 


nej Łuki. 

Żoran powstał. Nie mógł pozostać 
w pozycji siedzącej przed matką. 

— Ty?.. Nigdy na to nie pozwolę! 

— Nie będą się wystrzegaji starej 
kobiety, takiej jak ja... 


Matka stała pod. lampą  Żoran 


stwierdził, że to prawda. Matka jesz- 
cze raz chcę postąpić dobrze. Matka 


a 


, go pod swym wzrokiem. Syn 
zał, że nie kłamie, ale w tej chwili 
ił kobietę starszą. Coś w nim się 
szyło. Teraz dopiero zrozumiał co 
to jest pożegnanie i odjazd... 

Nazajutrzyo siódmej rano byli na 
dworcu. Żoran pożegnał swe siostry. 
Matka i syn mieli fałszywe przepustki. 
Oboje nieśli walzki. Wsiedli, każde do 
innego wagonu. 

Pociąg wyjechał z Belgradu. Długo 

ił wzdłuż Sawy, by wreszcie od- 

dalić się od rzeki i wjechać na żyzne 
ziemie Sumidy. $ 

Wioski z białymi chałupami były pu 
ste; dzieci nie biegały na podwórzach 
wśród gęsi i prosiąt  Staruszki yje 


| 


| 


= ====<e_ krajobrazy. Cała indywidualność cha- nymi. Aż do samej Kadinej Łuki prze 


rakteru serbskiego chłopa znajdowała ; żył całe piekło udręk.. Na stacji Ka- 


tu upust i dlatego na polach obok ży- 
ta, kukurydzy, czy pszenicy pełzały po 
ziemi meiony, wyrastały szeroko kar- 
czochy, lub pięła się ku górze fasola z 
dumnymi główkami kwiatów, Na po- 
lach jak okiem sięgnąć pracowano. 
Chłópi spieszyli się: Wniebowzięcie by- 
ło za pasem. Pracownicy ziemi śpie- 
wali. Gdy pociąg zwalniał, do uszu 
Żorana dochodziły urywki starych serb 
skich pieśni o bohaterach i legendar- 
nych hajdukach. Śpiew ten zgarniał 
wiatr i rzucał o ściany pól z Z 
i zbożem, szerząc sławę bohaterów z 
jednego r:ońca kraju na. drugi, Żoran 
uśmiechnął się. Znój i trudy powstań- 
ea, które go czesają już znajdowały 
ię na ustach ludu. - 

ud śpiewał o bohaterach z czasów 
tureckich, kiedy to przed pięcioma wie 
kami pod Kossowem ziemie serbskie 
popadły w zależność, na którą nigdy 
nikt się nie godził. 

W Górnym Milanowaczu wychylił 
się, by spojrzeć ną dworzec. Perony 
pełne były mundurów. Serbia odrzu- 
ciwszy pakt z Hitlerem i stając po za- 
machu stanu po stronie Sprzymierzo- 
nych, narokiła sobie wielu wrogów. 
Kraj Serbów, Słoweńców j„Chorwatów 
okupowały wojska niemieckie, włoskie, 
węgierskie, bułgarskie. Wśród nich 
uwijali się członkowie zdradzieckiej U- 
staszy. Żołnierze wsiedli do pociągu. 
Pomyślai o matce. Chciał udać się do 


przędły pod ścianami chat. Żoran pa-| jej wagonu. Nie mógł jednak dostać 


trzeł z tęsknotą na zmienizjące się się do korytarza, zapełnionego podróż- | 


dina Łuka z trudem wydostał się z wa- 
gonu. Matke urzepychała się wśród 
podróżnych, obładowanych workami z 
żywnością, biegającymi na. wszystkie 
strony i usiłującymi dostać się choćby 
na stopnie wagonu odchodzącego po- 
ciągu. 

Zgięta pod ciężarem walizy wreszcie 
wyszła z tłumu. Żoran zbliżył się, uda- 
jae grzecznego podróżnego, ofiarujące- 
go starszej pani swe usługi. Wspólnie 
opuścili dworzec. ` 

— Wejdźmy do oberży, — powie- 
działa wreszcie... — Tam zaczekam na 
pociąg powrotny, 

Od czasu do czasu potykała się o ka- 
mienie. Żoran czuł rękę matki. Szli 
bowiem tak jak kiedyś, gdy on był 
chłopięciem, a ona przeprowadzała go 
przez ulicę. W szynkowni oberży nie 
było nikogo. Matka usiadła wyczerpa- 
na pod portretem króla Piotra. Pod- 
niosła oczy. 

— Teraz idź. Idź Żoranie... Możesz 
mnie opuścić. 

Nie spuszczała go jednak z oczu. By- 
ła zmęczona. Postarzała się w ciągu 
kilku godzin. Syn nie miał odwagi, by 
odejść. Uścisnął ją, ucałował policzki 
i ręce. Oczy matki mówiły: Idź, tam 
w lesie czekają na ciebie,.. 

Żoran wyszedł. . Z przerażeniem 
stwierdził, że jest sam, że rozłąka z 
matką mogła nastąpić. Idąc na niej. 
sce spotkania widział cylko twarz mat- 
ki, oczy matki, czuł jej uścisk... 

Spolszczył, J. Urban. 


H 


Matko moja ukochana 


Z jakąż trwogą przypominam sobie 
dziś, tu na obczyźnie, Ciebje — Matko 
ma Ukochana! O Matko, pożostawiłem 
Cię w cichym domku, a sam posze- 
dłem w świat szeroki, nieznanymi i 
bezkresnymi szklakami żołnierza. Tyś 
modliła się ża mnie, oczekując dniem i 
nocą mego powrotu. Tęskniłaś za mną, 
tęsknotą, jakiej żadne słowo oddać nie 
zdoła, tęsknotą. którą pojąć mogą je- 
dynie inne matki. 


Myslałem o Tobie Matko Umiłowa- 
na, serce me przepełniało przemożne 
uczucie miłości dla Ciebie! Wszak by- 
łaś jedyną najdroższą mi w świecie 
istotą, Ach — gdybym mógł Cię uj- 
rzeć, mieć tu przy sobie, przytulić do 
serca! Wiem, że to marzenie niemożli- 
we do spełnienia. Ale każdy zrozumie, 
że marzenie w nieszczęściu ulgę sercu 


Przynosi. 


I dlatego wspominam Cię Matko tak 
silnie i serdecznie, jakbym Cię widział. 
Tak o Tobie myślałem, że mi wy- 
dawało, że istotnie dzielisz ze tru- 
dy bojów, a później tragedię w niewoli. 

Dzisiaj pojmuję, że uczucie Matki i 
miłość synowska istnieją dlatego, a- 


' byśmy mogli błogosławić życie, jako 


dar bezcenny. 


Matko Najdroższa! Tyś to zachęca- 
ła mnie do bohaterskich wyczynów, 


, Tyś była duchem przy mnie, gdy sta- 


wałem w obliczu śmierci. 


Za miłość, opiekę, przyjaźń, za o- 
grom ofiar, pozostanę Ci wdzięczny do 
końca życia, 

ziś, gdy już nie żyjesz, skłedam Ci 
hołd jako kochający syn i żołnierz. 
Niech Ci ziemia lekką będzie. Śpij na 
wieki. Niech Ci moje umiłowanie sy- 
nowskie towarzyszy w zaświaty! 


R. G. 


Niemal od niemowlęcia wpaja się w 
każde dziecko konieczność poszanowa- 
nia dla godzin wypoczynkowych ojca. 
Dziecko przyzwyczaja się powoli do 
tego, że po powrowie ojca z pracy nie 
można hałasować ani grymasić, lecz 
należy pozostawić to na okres, gdy się 
jest tylko z matką. To ustosunkowa- 
nie się dziecaa do odpoczynku ojca 
ka zaobserwować w aażdym Środo- 
wi: ku. 


Nie można cdmówić pewnej słuszno- 
ści tego rodzaju postępowaniu wycho- 
wawczemu, wyrabiającemu w dzieciach 
przekonanie, że praca to jest rzecz mę- 
cząca i że po niej należy sią słuszny 
odpoczynek. Ale siłą rzeczy nasuwa 
się pytanie, dlaczego nie kierze się pod 
uwagę odpoczynku matki i dlaczego 
nad tą sprawą przechodzi się do po- 
rządku dziennego w całym systemie 
wychowawczym. Odpowiedzi na te py 
tania szukać należy w utartym mnie- 
maniu, że wszystkie czynności, które 
spełnia matka, są jej naturalnym o- 
bewiązkiem a nie pracą. 


+ 

Karmienie i pielęgnowanie dziecka, 
gotowanie, szycie, prasowanie, wycho- 
wywanie, nauczanie, dozorowanie w 
czasie choroby, to wszystko obowiązki 
matki. I dlatego nikomu z jej ctocze- 
nia nie przyjdzie na myśl okazywanie 
jej jakiegoś współczucia a nawet przy 
puszczenie, że może być niesłychanie 
zmęczoną fizycznie i duchowo, że szar- 
pie sobie nerwy bezustannym niepo- 
kojem o dziecko, że zużywa się w tro- 
skach o nie, że nieraz jest zupcinie wy- 
czerpana całodzienną pracą i troską. 

A jednak należy zastanowić się po- 
ważnie nad wielkością pracy matki, 
pracy trwającej całe długie lata, aż do 
dorosłości dziecka i często długo jesz- 
cze potem. 


J. Kaden Bandrowski ` 


(Fragment z książki pt. „Miasto mojej matki”) 


Przypomnij sobie, co myślisz o ojcu, 
a co i jak myślisz zwykle o matce. 


Ojciec to twoja duma, tarcza, sława 


i obrona, — od najwcześniejszych lat. 


Gdy mówią o tobie obcy, zwykle py- 
tają — a czyj to? Z których to, pro- 
szę państwa, takich, siakich, owakich, 
— Malinowskich, Ostrowskich, czy 
Symchów ? Czy to będzie, proszę pa- 
ni, tego naszego doktora ?.,, 

Gdy się o nim mówi, możesz być rów 
nie dumny, jak syn króla, prezydenta, 
doktora i listonosza. 


Twój ojciec to twoja duma, honor, 
szawa i obrona. 
e . 


Ale matka? 


Matka nie ma czasu wyjść z domu, 
Lo ty tam jesteś z rodzeństwem. Trze- 
ba was karmić, pilnować, ubierać, trze- 
ba przygotować, sporządzić to wszyst- 
ko, czego codziennie potrzebujesz, a co 
ci się wydaje tak iatwe do zdobycia i 
do sporządzenia, jak powietrze, któ- 
rym oddychasz. Wydaje się to łat- 
wym, bo matka nigdy nie wypomina, 
że podaje ci tę wszystkie rzeczy z 
wdzięczną radością. 


Matka nie ma czasu wyjść z domu i 


żadnej drogi własnej nie ma,-gdyż ty 
z rodzeństwem stoisz na: wszystkich 
jej drogach, a ona ci ze wszystkich 


"wszystko swoje oddaje. Własnego ta- 


lentu, zabawy, nauki zaniedbuje, abyś 
ty miał każdej chwili, ile ci tylko trze- 
ba. : 


Przyzwyczajasz się i nie pamiętasz, 
ile w tymi dobrej, a kezimiennej, nie- 
nazwanej nigdy pracy i uzujności. 
Tymczasem praca owa i czujność wła- 
śnie z drobiazgów złożona a cgromna, 
o której prawie nie wiemy, nie pamię- 
tamy, nie raczymy myśleć, stanowi o 
naszym chara.zterze, wychowaniu i ca- 
łym powodzeniu późniejszego życia. 

Teraz to wiem ij rozumiem, ale po- 
wiedzieć matce mojej nie mogę, bo już 
jej na świecie nie ma.., 

Czy mnie rozumiesz? 


Ojciec — to honor, siła i obrona. 
Gdy się człowiekiem staniesz, oddać 
mu będziesz mógł siłą, honorem i o- 
broną, 


Ale matce nigdy nie oddasz, już na 
zawszę dłużny. Bo nie masz tyle ser- 
ca dla niej, ileś z niej wziął, — jak mło 
dy dąb nie odda soków z dobrej ziemi 
wziętych, a które krążą teraz w jego 
bujnej koronie. 


Matkom także potrzeba odpoczynku 


Kiedy ojciec wróciwszy z pracy w 
kopalni, w fabryce, w warsztacie lub 


biurze, zwykłe w domu korzysta zej 


słusznie się mu należącego odpoczyn- 
ku. Matka, chociaż swą dzienną pra: 


cę zaczęła może nawet wcześniej oć 


$ 


do snu i wówczas niera; znajazie się 
coś do robienia, czego. nie mogła zro- 
bić w obecności dziecka. Ogrom tych 
obowiązków jest wprost niezmierny, 
rozsądna więc matką powinna tak roz 
dzielić swą pracę by znaleźć dość cza- 
su na konieczny jej odpoczynek, choć- 
by to nawet miało i yć połączone z pew- 
nym zaniedbaniem mniej ważnych o- 
bowiązków, 


Jak uchronić się przed piegami ? 


Znana kosmetyczka, Ginette Eris, urato- 
wała już wiele pań od tej wątpliwej „ozdo- 
by” twarzy i rąk kobiecych,- jaką są żółte 
kropki czyli piegi. Wprawdzie zakochany na- 
rzeczony dowodzi, że właśnie piegi oznacza- 
ją, że siońce umiłowało wybrankę jego ser- 
ca, ale później, gdy już stanie się prawowi- 
tym małżonkiem, (natura'nie po pewnym 
czasie), dojdzie do wniosku, iż warto by 
się postarać, żeby usunąć te niepotrzebne 
piegi. 

Postarajmy się więc, zrezygnować z tego 
komplementu zakochanych i zróbmy wszy- 
stko, aby uchronić się od „pocałunków 
s'ońca. Naogół sucha cera reaguje na nie 
plamkami. Trzeba więc natłuszczać skórę i 
to odrazu, z początkiem wiosny, Co wieczór 
wcierać doBry tłusty krem zarówno w skórę 
twarzy, jak i rąk, pozostawiając go na całą 
noc. Rano po umyciu się, należy tymże sa- 
mym kremem Smarować twarz i ręce i po- 
zostawić go przez dwadzieścia minut. Po 
tygodniu piegi powinny zblednąć i stać się 
niewidoczne po zapudrowaniu. A. 


Przepisy kucharskie 
RER MDD ZE A M A CZA 


Sos ostry 
Jarzyny z marynaty gotować do miękko- 


ści w marynacie i miękkie przetrzeć przez si- | 


to Ff rozprowadzić sokiem z pieczonej barani- 
ny, zagotować, dodać jedną łyżkę mąki ku- 
kurydzanej rozpuszczonej w zimnej wodzie, 
zagotować, dodać soli do smaku i podać do 
stołu w sosjerce. 


* 
+ Szarlotka z jabłek 


Proporcja na cztery do sześciu osób. Osiem 
jabłek obranych, wydrążonych, poszatkowa- 
nych w cienkie plasterki poddusić w  rondeł- 
ku z łyżką masła; dodać trochę tartej skórki 


Obowiązkiem wychowawcy 
jest panowanie nad sobą 


sżeli nie posiadamy tej cnoty, jakżeż 
ią jest wtedy nasza rola. Czyż możemy 
pa Ą 


wiązki, a gdy wreszcie ułoży dziecko |; > będzie 2 


wili, gdy tracimy kontrolę nad sobą, 
wybuchamy gniewem, żądać, żeby ucznio 
e brali z nas przykład? A przecież, chcąc 
czy nie chcąc, zawsze jesteśmy dla nich ży- 
takich chwilach bawią się naszym kosz- 
j jaki zabawny jest człowiek, gdy się 
, kiedy jest obrażony, gdy straciwszy 
mı krew”, opędza się przed mniemany- 
mi nieprzyjaciółmi. Im mniej panuje nad 
sobą, tym energiczniejsze są jego pogróżki. 
"Nie dajmy nigdy widowiska motyli pod 


Nauczyciel nie panujący nad sobą, skłon- 

jest do popełnienia głupstw. Już Euripi- 
5 przed nar. Chrys ) powiedział: 
6 w gniewie to ws do żagłówki 


długo 
mi. dak powiada przysłowie alzackie: „Wście 
kły pies nie biega dłużej niż dziewięć dni”. 
Uderzenia do głowy oznaczają, że głowa 
szwankuje. Wręcz odwrotnie: trzymając się 
w karbach, ułatwiamy sobie panowanie nad 
innymi. Vinet pisze: „Cźłowiek powinien być 
panem siebie, ażeby móc służyć ogółowi”. 
I Amie] radzi: „Pierwszym przykazaniem, 


|jakiemu należy się poddać jest: przede wszy- 


stkiem stać się panem siebie, zanim chcesz 
opanować wolę dziecka”. 
Musimy więc starać się utrzymać spokój 
nawet w rozpaczliwych okolicznościach. 
Pomimo nieprzewidzianych niespodzianek, 
Lord Halifax, ojciec ministra spraw zagra. 


nicznych w Anglii w roku 1938, stale powta- į 


rzał, że zazwyczaj dzieję się to, czego się naj- 


cytrynowej, szczyptę miałkiego cynamonu if. <= 


pół filiżanki przemytych rodzynków sułtań- 


bm m 


mniej spodziewamy. Chociaż mamy ochotę 
wyładować z siebie elektryczność, ujmy 
nad sobą: Wprawdzie pewien, zresztą bardzo 
dobry profesor, powiedział: „Doskonale mi 
robi „krótkie spięcie”. Tak, ale pogróżki i 
kary mają wywołać skruchę i poprawę u 
uczniów, a nie służyć jako Środek kojący 
nerwy nauczyciela. i 

W jaki sposób więc zachować ten zagro- 
żony spokój. Przede wszystkim nie ufając 
pierwszym odruchom własnym jak i uczni. 
Juliusz Lemaitre napisał na ten temat bajkę 
pełną mądrości: „Na marginesie starych 
ksiąg”. Pewien bogacz wschodni otrzymał 
dar niebios: wszystkie jego życzenia będą 
natychmiast spełnione. W godzinę ściąga na 
siebie szereg katastrof, gdyż jego pierwszym 
życzeniem było, niechaj ludzie się powieszą, 


niechaj piorun zatrzaśnie tego obrzydliwca, | 


niech diabli wezmą tego nudziarza, Bogacz, 
który myślał, że dostał bezcenny talizman, 
oey j błaga bogów, żeby my zabrali 
1 dar. 


Warto się zastanowić nad radą, udzieloną 
przez Fóćnelona: — Nie karz dziecka ani w 
jego, ani w twoim pierwszym odruchu. Jeże- 
li je skarcisz w pierwszej chwili, nie będzie 
miało dość jasnego umysłu, żeby uznać swą 
winę, żeby pokonać swą pasję i żeby zrozu- 
mieć ważkość twojej nagany. Zatracisz na 
zawsze swój autorytet. Niechaj zobaczy, że 
pańujesz nad sobą. Twoja cierpliwość odnie- 
sie najlepszy skutek. 

Drugim balsamem na wiele przewinień 
jest uśmiech. 

Starajmy się go zachować, nawet jeżeli bę- 
dzie to wymagało dużego wysiłku. Uśmiech 


rozbraja, koi, pociesza. Ofiarujmy go naszym | < 
Ojciec Pradel (An.) 


uczniom. 


skich i dobrze wszystko wymieszać. Pokra- | © INN wmrtnniroronnntnenmninan nnn 


ce szerokości, tymi plasterkami wy: for- 
mę wysmarowaną masłem, spód i boki form 

i tak przygotowaną formę napełnić przygo- 

towanymi jabłkami, nakryć formę wierz- 

chem z grzanek i wstawić na dwadzieścia mił 
nut do pieca przed podaniem do stołu. W ten 

sam sposób można przyrządzić ze świeżych 


słodkich dojrzałych gruszek w sezonie. 
* 
Oszczędny krupnik po franciszkańsku 


Pozostałe kości od pieczonego lub gotowa- 
nego mięsa wołowego, cielęcego, wieprzowe- 
go, indyka, gęsi itp. porąbać, zalać wodą, za- 
gotować, wyszumować, dodać włoszczyzny i 
korzeni i wolno gotować jak zwykły rosół. 
Oddzielnie na cztery lub pięć osób ugotować 
filiżankę kaszy perłowej w kwarcie wody, 
gotować wolno do miękkości. Miękkie krupy 
rozprowadzić przecedzonym rosołem, pozo- 
stałe jarzyny pokrajać według upodobania, 
mięso jakie odeszło od kości również pokra- 
jać i dać w krupnik; razem gotować przez 
15 minut, doprawić do smaku solą, pieprzem 
i siekaną pietruszką przed podaniem do sto- 
łu. 


jać z czestwego chleba plasterki oda - 3 k F 
= 
E 


* 

Ki Kasza gryczana ze słoniną 

Funt drobnej kaszy zatrzeć z jednym ca- 
łym jajkiem, wysuszyć w piecu i nasypać na 
kwartę gotującej się pomaszczonej i posolo- 
nej wody. Kaszę pomieszać, nakryć i dać w 
piec na pół godziny, po czym podać do stołu 
polaną suto zrumienioną słoniną. 


- 


get 


Moda obecna zwraca dużo uwagi na krój 


dekoltu i wyłogi. Baskinki przy żakietach są fantazyjne, a sukien- 
zarzuconymi 


szalikami, 


ki przybierane barwnymi 
_ z przodu. 


. Modne drobiazgi 


(Foto: Cosmo Presse) 
rękawów, przybranie 


fantazyjnie 


t 


= 


(Foto: Cosmo Presse) 


Modne drobiazgi są nieodgowną częścią toalety. Piękne guziki, bi- 
żuteria, kwiatki, torebki, parasole, zgrabne buciki, 
szki, uzupełniają ubranie kobiety i uwypuklają urodę. 


śliczne pończo- 


PORADY LEKARSKIE | 


EO OWY 


Zrównoważone pożywienie 


Ilość pożywienia, potrzebna do u` 
trzymania normalnego organizmu w 
w zdrowiu, zależy od zajęcia. Specjali 
ści wyliczyli np. że drwal musi spoży- 
wać 5.500 kaloryj dziennie, przeciętny 
robotnik 3.500, pracownik umysłowy 
2.500, a osobnik nie zużywający energii 
(w łóżku) — 2.000 kaloryj. 

Pod względem jakości równowaga 
powinna być utrzymana między pięcio- 
ma głównymi grupami produktów oqd- 
żywczych. Oto ilości, zalecane dla oso- 
bnika dorosłego, zużywającego prze- 
ciętną ilość energii: 

Produkty mięsnę, włącznie z mle- 
kiem, serem, jajami i rybą 170 
gramów, 

Tłuszcze, masło i inne — 55 do 100 
gramów, 

Produkty chlebowe, włącznie z pro- 


„Bluzeczka z trykotu i materiału 


odpowiednio 
miarów pod 


100 gr. wełny i 14 guzików (5 z przodu i po 4 na ramionach). | 


` 


duktami z mąki i cukru — około 800 
gramów, 
Jarzyny: od 14 do 1 funta kartofli, 


inne jarzyny, między nimi część suro-| , 


wych. 

Owoce: Świeże owoce, gotowane lub 
z puszek — raz dziennie. 

Jeżeli produkty są świeże i w do- 
brym gatunku, tego rodzaju jadłospis 
dostarcza organizmowi wszystkiego, 
czego mu potrzeba włącznie z osławio- 
nymi witaminami. 

Dzieci potrzebują więcej produktów 
mięsnych, niż dorośli i mniejszej prze- 
wagi produktów chlebowych? 

Ludzie starsi potrzebują bardzo ma- 


ło produktów mięsnych. Pożywienieg: * * * * * * * + * ** e *« + +: + 0 


ich zostało określone jako „dużo mle- 
ka, mało mięsa i bardzo mało jakich- 
kolwiek napojów alkoholowych”. 
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|. ORZEŁ BIAŁY z koroną (godło państwowe 


Szydełkowe serwetki do herbaty - 


(Foto: Cosmo Presse) | Wykonanie tych łatwych serwetek może mamusia powierzyć có- 
Przód tej letniej bluzeczki jest uszyty z materiału, a tył jest zro- reczce. Każda serwetka jest okrągła, wykonana półsłupkami. Ser- 
biony na drutach. Rozmiary kroju, wyznaczone na zdjęciu, należy wetka główna ma 30 cm. awk 3 mniejsze, przeznaczone na pod 
niejszyć lub zwiększyć. Na bluzeczkę, według roz- kładki do spodków 13 cm. Serwetki 
ych na rycinie, zużyto 50 cm. x 50 cm. materiału, | ny jednokolorowej lub w różnych kolorach. Po wykończeniu, prze- 
prasować każdą serwetkę przez wilgotne płótno. 


SP" WM 
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Prawdziwa dyscyplina 

— Dlaczegoście nie salutowali temu sier- 
żantowi, co przechodził ? 

— Melduję posłusznie, panie poruczniku — 
to mój brat! 

— A cóż to ma za znaczenie w wojsku? 
— Choćby był nawet i wasz ojciec, to jak 
szarża, macie mieć przed nim respekt!.. 

AG K 
Złapał się 
„ Jaś ma ochotę na mecz piłki nożnej. Po- 
nieważ wypada on w czasie lekcji, Jaś tele- 
fonuje do nauczyciela: 

— Proszę pana profesora, Jaś jest dzisiaj 
chory i nie móże przyjść na lekcję. ; 

— Dobrze. A kto mówi? 

— Mój tatuś! 


PŁ: i x 
Szybkie porozumienie 

Przyjaciel do niemieckiego hrabiego, po- 

ślubiającego amerykańską milionerkę. 

— Winszuję! Dziwię się tylko, żeście się 
tak prędko porozumieli, choć ty nie znasz an- 
gielskiego į ona niemieckiego? ; 

— Po co wiele stów. Ja jej pokazałem li- 
stę swoich przodków, a ona mi swą ksią- 
żeczkę czekową, 


xX xX 
Uczciwy znalazca. $ 
W biurze policyjnym. — Zgubiłem flaszkę 
rumu, Może ją ktoś tu oddał? `“ 
— Flaszki nie ma — mówi policjant — ale 
tam — wskazuje na śpiącego pijakc — chra- 
pie uczciwy znalazca, 


| Książki 
dla każde rodziny 


Ks. Dr. Józef Umiński: HISTORIA KOŚCIOŁA, 
Tom I: Chrześcijańska starożytność i wieki śre- 
dnie. Obszerna i źródłowa historia Kościoła Rzym= 
sko-Katolickiego od czasów uajdawniejszych do 


końca 15-go wieku. Pokaźny tom, prawie 600 


stron tekstu. — Cena Frs. 2700.— 


MAŁA ENCYKLOPEDIA POJĘĆ SPOŁECZ- 
NYCH. Niezwykle pożyteczna książka, która po- 
zwala się zorientować w skomplikowanych pro- 
blemach życia współczesnego.—Cena Frs. 275, 


WARSZAWA. Piękny, luksusowo wydany al- 
bum, ukazujący w całej pełni i krasie niezapom= 
niany obraz naszej stolicy przed wojną. W due 
żym wymiarze (31 cm. na 23 cm.) album ten za- 
wiera 80 stron wspaniałych reprodukcji fotogra- 
ficznych na grubym kredowym papierze. Przed- 
mowa oraz krótkie objaśnienia każdej reprodukcji 
podane są w 4 językach: polskim, francuskim, 
angielskim 1 niemieckim. Artystyczne wydanie, 
wytworna płócienna oprawa z godłem Warszawy, 
wytłoczonym w złocie. — Niezwykle cenna pa- 
miątka dla każdego Polaka, wspaniały upominek 
dła polskich i cudzoziemskich przyjaciół. — Cena 
Frs. 1450— i 

WIANUSZEK NAJŚWIĘTSZEJ MARII PANNY. 
Książeczka do nabożeństwa. Zbiór najpotrzebniej= 
szych modlitw i pieśni. — Cena Frs, 95,— 


OBRAZ MATKI BOSKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
Piękny, wysoce artystyczny obraz w 12 Kolorach 
w wymiarze 30 cm. na 42 cm., wydany za zezwo= 
leniem władz duchownych. Niezbędny w każdym 
katolickim domu, a jednocześnie stanowiący naj- 
lepszy upominek dla polskich i cudzoziemskich 
przyjaciół, — Cena wraz ze specjalnym opako- 
waniem Frs. 395,—= 


Duży rozmiar. — Cena wraz wraz ze specjalny 
opakowaniem Frs. 19Q,— öğ sis 

Wymienione wydawnictwa należy zamawiać na 
załączonym kuponie lub listownie, przesyłając 
równocześnie należność według cen, podanych ni- 
żej. Podana przy każdym tytule cena obejmuje: 
koszt książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie. 
Na żądanie książki mogą być wysłane do Polski . 
i wszelkich innych krajów, z wyjątkiem Rosji. 
Prosimy o podawanie dokładnych adresów dru- 
kowanymi literami. 


UWAGA Wysyłka zamówionych wydawnictw na- 
stąpi w ciągu 12-15 dni po otrzymaniu całkowitej 
należności. 


(Prosimy wyciąć, wypełnić i wysłać) + 


Do „NARODOWIEC” LENS (P.-de-C.) 

Proszę o nadesłanie mi następujących książek, 
które oznaczyłem krzyżykiem: ` 

1..+... HISTORIA KOŚCIOŁA, 
MAŁA ENCYKLOPEDLA POJĘĆ 
SPOŁECZNYCH, 
WARSZAWA, 
. WLANUSZEK NAJŚW. MARII PANNY, 
OBRAZ MATKI BOSKIEJ 
CZĘSTOCHOWSKIEJ, 
btw azę* ORZEŁ BIAŁY z koroną. 

Należność za wysłane książki w wysokości frs. 
2,0 Giia(k ie przekazuję równocześnie na konto 
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Święto Matek obchodzone.na Zache- 
dzie, jest hołdem składanym rodziciel- 
kom za ich poświęcenia, troski i wy- 


3 miesięcy fr. 750— 


_ chowanie młodzieży. 


Wielu pisarzy polskich =- Mickiewi- 
czem, Słowackim, Kasprowiczem i Wy- 
spiańskim na czele, poświęciło mat- 
kom-Polkom wiele wspaniałych wier- 
szy i dzieł malarskich. Miłość Słowac 
kiego do matki, przebywające; w kra- 
ju, gdy poeta spędzał życie ne emigra- 
cji, rozwinęła się w bogatą korespon- 
dencję, która ukazała bogate przeży- 
cia poety, oraz wielką miłość macie- 
rzyńską. 

Liczni pisarze francuscy w swych 
pamiętnikach i wspomnieniach z dzie- 
ciństwa pozost.wili piękne utwory, peł 
ne przywiązania i synowskiej miłości 
do swych matek. 

Utarła się opinia, że stosunek syna, 
czy córki do matki jest probierzem war 
tości dzieci, 

W Polce do znanych powiedzeń na- 
leży wyrażenie: „Ktu ojca, matki nie 
szanuje, ten zginie marnie”. 

Wszędzje więc matki zasłużyły sobie 
na szczególne względy i cześć. 

Wychodztwo polskie wie, ile zawdzię 
czą matkom, to też łączy się w tym 
dniu w powszechnym hołdzie dla Ma- 
tek-Polek. 

Piękno mowy polskiej, słowa codzien 
nej modlitwy i pieśni nabożne oraz 
wspaniałe tradycje narodowe, utrzyma 
ły się dzięki wytrwałości i poświęce- 
niu matek polskich, które czuwają 
na straży drogich pamiątek i przeka- 
zują je z pokolenia na pokolenie. 


Dzięki matkom Wyehodztwo peis 
opcką żywotności du- 
tradycji i zwyczajów narodowych. 
Za to wszystko cześć Matkom-Pol- 
kom, 


- Ręce Matki 


Są czułe takie rączęła, À 
W dotyku — słodycz mają! 
Te ręce — serce pamięta. 
Te ręce — szczęście dają. 
Te ręce, choć spracowane, 
Tak czule zawsze głaskały! 
Nie były pielęgnowane, 
Bo dla nas — pracowały! 
"Te ręce — ja — całowałem! 
I jeszcze teraz je — widzę. 
Te ręce — ja — kochałem! 
I tego się — nie wstydzę! 
Te ręce mnie nosiły, 
Do serca tuliły czule. 
Te ręce mnie bawiły, 
Koiły życia bóle. 
Te ręce błogosławiły, 
Kiedym szedł na walkę z wrogiem! 
One mą głowę tuliły 
Dotykiem mówiły: z Bogiem! 
Te ręce! — te — Kochane! 
Te ręce! — ie — Jedyne! 


Te ręce! — spracowane! 
Słodkie ręce — Matczyne!! 
1. E. S. 


Port im. Coiberta został otwarty w Reims 

W Reims nastąpiło uroczyste otwarcie por- 
tu Colberta. Zbudowano go dla umożliwie- 
nia szkutom na kanale Aisne — Marna wy- 
ładowywać ładunek i zabierać towary w sa- 
mym mieście. Otwarcia dokonał p. Pierre 
Schneiter, w obecności przedstawicieli min. 
Handlu i Przemysłw oraz min. Robót Pu- 
blicznych. 


(Ciąg dalszy) 
To ona, żona Freda. 
mam prawa sprzeciwiać się jej woli, 
choć wiem, że zdąża ona do zniszcze- 
nia firmy. Mściwej tej kobiecie nie 
dość, że zrujnowała jego imię, chce 
doprowadzić do bankructwa jego wiel 
kie przedsiębiorstwo. Znalazła sobie 
jakiegoś barona Wedigo v. Granic- 
Eberheide, człowieka o ciemnej prze- 
szłości, pozbawionego czci i honoru, i 


58) 


jemu to oddaje stanowisko prokurenta 


firmy. Jest to indywiduum zadłużone 


po uszy, które już nie raz miało ostre 


zatargi z policją. I takiego to człowie- 
ka wprowadza ona do firmy, przedsta- 
wiając go, jako przyjaciela lat mło- 
dych, Nie masz pojęcia, Timie, jaki 
bezmiar złości i nienawiści mieści się 
w duszy tej kobiety. 

— Ach, co za bestia! — krzyknął 


Tom Herwart z nienawiścią. — Ale pa- 


na, mój kochany przyjacielu, zaczynam 
doprawdy nie rozumieć. 


skie ręce? Czyż nie zobowiązał pana, 


Nie 


Czyż Fred 
Harding nie złożył losy firmy w pań- 


Najnowszy komunikat Polskiego In- 
stytutu Nąukowego, powołanego w No 
wym Jorku przez członków Polskiej 
Akademii Umiejętności, najwyższej in- 
stytucji naukowej w Polsce, poświęco- 
ny został sprawie ogromnej wagi, a 
mianowicie — akcji uczonych Polski i 
Ukrainy, w celu zbliżenia dwóch brat- 
nich narodów. W komunikacie tym 
czatamy: ką 
„Dyrektor Polskiego Instytutu Naro- 


F Ceny detaliczne w Polsce 


Warszawa. — Dla orientacji podajemy 
przegląd cen na rynku w Polsce. Przy ich 
ocenie trzeba pamiętać, że przeciętny zaro- 
bek robotnika nie przekracza 500 zł. mie- 
sięcznie. 

Odzież: płaszcz męski od 500 do 1.000 zł., 
ubranie męskie — 800 — 1.000 zł., płaszcz 
damski — 250 — 750 zł., skarpetki męskie 
— 10 zł. 

Obuwie: półbuty męskie (na słoninie) — 
240 zł., pantofle damskie (na słoninie) — 216 
złotych. 

żywność: schab kg. — 12 zł. 70, szynka z 
kością 11 zł. 90, bez kości 18 zł. 50, słonina 
świeża 12 zł. 30, kiełbasa krakowska 12 zł., 
serdelki 12 zł. 30, miód 40 zł.,-jabłka 8—14 
zł, gruszki 12—14 zł., jajko (szt.) 1 zł. — 
1.10 zł., śmietana (litr) 11 zł. 

Alkohole: litr wódki zwykłej (40 proc.) — 
36 zł., litr wódki wyborowej — 38 zł. 

Zabawki dziecinne z drzewa : traktor — 
35 zł., lokomotywa — 90 zł., łamigłówka — 
22 zł., lalka z gałganków — 15 zł., lalka gu- 
mowa — 20 zł., najtańsza grzechotka — 3 zł. 
80. 


Narodowiec 


] P ols 


| 


Saska 


dowego, prof. Oskar Halecki, został za- nie dalej prowadzić wojny i z ciężkim 


proszony do wygłoszenia odczytu o sercem musiała 


stosunkach polsko - ukraińskich od 
czasów najdawniejszych do chwili 
współczesnej. Na życzenie licznie ze- 
branych uczonych i pisarzy ukraiń- 
skich, wśród których nie brakowało 
też członków Naukowego Instytutu U- 


kraińskiego, istniejącego przed wojną |, y 


w Warszawie. | 

kim poziomie naukowym i w nastroj 
przyjaznym — chociaż z obu stron po- 
ruszono z całą szczerością dawne i świe 
że kwestie sporne między sąsiednimi 
narodami. Okazało się, że nawet dość 
odległe wydarzenia historyczne mają 
po dziś dzień doniosłe znaczenie aktu- 
alne. Tak naprzykład mówcy ukraiń- 
scy, zgadzając się z prelegentem, że 
Unia Hadziacka z r. 1658 mogła słu- 
żyć jako najlepsza podstawa porozu- 
mienia, wyrażali głęboki żal, że Polska, 
wbrew tej ugodzie, zawarła w 1667 r. 
rozejm andruszowski z Moskwą, który 
był podziałem Ukrainy. 

W podobny sposób potępiali pokój 
ryski z 1921 r., jako zerwanie układu 
zawartego przed tym między Piłsuds- 
kim a Petlurą. 

Ze strony polskiej można było oczy- 
wiście odpowiedzieć, że w obu wypad- 
kach Polska poprostu nie była w sta- 


się zgodzić na kompro- 
ale jasnym, jak potrzebną i poży- 

teczna jest wymiana myśli w tych i 

podobnych kwestiach spornych. 

Cel polityki polsko-ukraińskiej 

sztą, jak to podkreślił prezes A- 
ii Ukraińskiej, prof. M. Vetu- 
z Charkowa, w dziejach stosun- 
ów polsko - ukraińskich wszystkich 

ci, nie brak też przykładów współ- 
ałania i momentów uwydatniają- 
wspólne interesy obu narodów, co 
należy przypomnieć i zużytkować jako 
podstawy zbliżenia w tak ciężkiej dla 
obu krajów chwili współczesnej. 

Zgodzono się też całkowicie w wyni- 
ku dyskusji, że celem polityki, zarówno 
polskiej, jak i ukraińskiej, powinna 
być taka organizacja całego obszaru 
między Niemcami a Rosją, któraby za- 
pewniła wolność i niepodległość wszy- 
stkich narodów, zamieszkałych tę część 
Europy, na podstawie samostanowie- 
nia i która sprzyjałaby federacji regio- 
nalnej w ramach wspólnoty europej- 
skiej i atlantyckiej. 

Nie wchodząc w drażliwe spory gra- 
niczne, których nie można rozstrzyg- 
nąć na emigracji, tak pojęta współpra- 
ca polsko-ukraińska powinna być przy 
gotowana przez stosunki kulturalne na 
Wychodztwie”. 


Hołd społeczeństwa polskiego 
dla długiego dorobku i twórczego życia Solskiege 


Kraków. — Ludwik Solski rozpoczął w ro- 
ku bieżącym 97-my rok życia, 


28 kwietnia 195] r. w krakowskim Teatrze 
im. Juliusza Słowackiego odbyła się uroczy- 
stość siedemdziesiąciopięciolecia pracy sce- 
nicznej wielkiego artysty, Ludwika Solskie- 
go. Jubilat odtwarzał tytułową rolę w sztuce 
Janusza Dybowskiego ,„Kościuszko w Ber- 
ville”. 

Ludwik Napoleon Solski (Sosnowski) u- 
rodził się w Gdowie 20 marca 1855 r. Trzeba 
sobie dobrze uplastycznić tę datę. Jest to rok 
śmierci Mickiewicza, siedem lat po Wiośnie 
Ludów .a osiem lat przed powstaniem stycz- 
niowym. Upłynął niemal wiek — i to jaki 
wiek! Ileż przyniósł zmian — technicznych, 
kulturalnych, politycznych, społecznych, go- 
spodarczych, — ile przewrotów i wojen, ile 
państw znikło z mapy, ile powstało na no- 
wo! 
Młodość Solskiego to czasy pozytywizmu 

to Prus, Sienkiewicz, Orzeszkowa; wiek 
męski — to Młoda Polska, Wyspiański, Że- 
romski, Reymont; dalej pierwsza wojna świa 
towa — i twórczość dwudziestolecia; druga 
wojna — i twórczość współczesna, znowu 
tak odmienna, mająca tak nowe oblicze. 


przetwarzaną przezeń rzeczywistością, gdy 
dla większości z nas jest już po prostu histo- 
rią. 

Lecz Ludwik Solski nie był tylko świad- 
kiem tego ogromnego — ; przełomowego — 
etapu historii; należy on do jego twórców. 
„Scena narodowa” była prawdziwą dźwignią 
naszego życia w czasach niewoli, nie tylko 
była manifestacją polskości, lecz wychowy- 
wała i kształtowała społeczeństwo, nie dawa- 
ła mu zasnąć i spodlić się uległością, nawo- 
ływała do życia i czynu, do pracy i twór- 
czości. Historia teatru to chlubna karta na- 
szej kultury | naszej woli istnienia. Na tej 
scenie Gustaw się zmieniał w Konrada, sta- 
ry Wiarus przenosił skrwawiony meldunek z 

pola bitwy, Wernyhora wręczał złoty róg 
narodowi, Kordian nawoływał do walki. W 
teatrze bicz satyry smagał ospałość, zaco- 
fanie, lenistwo, warcholstwo, egoizm — 
wszelkie wady, słabość į małość. Teatr bu- 
dził miłość ojczyzny, języka, sztuki, piękna. 
Teatr wreszcie dąwał chwilę wytchnienia i 


radości, wzmacniał siły — a to wszystko w 
naszych warunkach miało zupełnie wyjąt- 
kowe znaczenie. 

Cóż dziwnego, że Teatr był miłością naro- 
du, że pielgrzymowało się do Krakowa przez 
graniczne kordony często po to tylko, by uj- 
rzeć wielkie dzieło wystawione za dyrekcji 
Pawlikowskiego, Kotarbińskiego czy Solskie- 
go. A potem echa tych przedstawień szły w 
słowach pełnych wzruszenia i żaru po całej 
Polsce jak długa i szeroka, docierały do naj- 
dalszych zakątków, do ludzi, którzy nie mo- 
gli sobie na kosztowną i trudną podróż po- 
zwolić, 

W tej twórczości kultury polskiej Ludwik 
Solski był ważnym, jednym z najważniej- 
szych ogniw. 

A przecież nie czcigodny wiek zmusza nas 
do pochylenia głów przed Ludwikiem Sol- 
skim. Pochylamy głowy dlatego, że to dłu- 
gie życie, te siedemdziesiąt pięć lat nieustan- 
nej pracy, było ogromnym wkładem twór- 
czym w naszą kulturę i historię. 

Ci, co piszą o Solskim, lubią podkreślać, 
że gdyby z górą tysiąc kreowanych przezeń 
ról przyszło do Teatru Słowackiego, to by się 
w nim nie zdołało pomieścić; że gdyby ktoś 


chciał co dzień na jego premiery, 
siałby chodzić. trzy-lata do teatru; 
że ogrom pracy tego ego życia w pełni 


zasługuje zarówno na najwyższe udzielone 
mu odznaczenie, jak i na ów publiczny hołd 
całego społeczeństwa. Zapewne. Ale .te 
wszystkie przykłady nie mówią jeszcze wszy- 
stkiego o znaczeniu So'skiego. Wyobraźmy 
sobie historię naszego teatru, gdyby Solski 
nie wybrał kariery aktorskiej albo gdyby 
zmarł w młodym wieku. Nie mieljbyśmy Kil- 
kuset wielkich kreacyj artystycznych, które 
stworzyły odrębny styl gry aktorskiej, które 
wykształciły wielu młodych adeptów sce- 
nicznych, Lecz przecie Solski nie jest tylko 
aktorem. On pierwszy w Polsce zerwał z 
„teatrem gwiazdorów”, pierwszy u nas po- 
traktował przedstawienie jako całość, jako 
całościową strukturę i pierwszy postawił za- 
sadę jednolitej koncepcji reżyserskiej. 


To była wielka rewolucja w naszym tea- 
raktet gry całej obsady aktorskiej. Był na- 


uczycielem i wychowawcą nie tylko licznych 
aktorów — wielu z nich stawiało „pod nim” 


trze, której konsekwencją był zespołowy chą- | 


pierwsze kroki — lecz również i feżyserów, 
dekoratorów, mechaników i innych „speców” 
teatralnych. Forsował obok ząbkującej twór- 
czości rodzinnej wie'ki repertuar — zarów- 
no polski, jak zagraniczny. Niespożytość je- 
go sił polegała nie tylko na żywotności fi- 
zycznej, lecz na tym jakimś odkrywczym i 
twórczym stosunku do umiłowanej sztuki. 
Nie wszystko sam wynalazł, ale każdy nowy 
i twórczy pomysł starał się podjąć i zaszcze- 
pić, bądź we własnej grze, bądź w całości 
pracy teatralnej. 

I dlatego jego rola jest tak wielka. I dla- 
tego czciliśmy w czasie jego jubileuszu nie 
sędziwy wiek, nie imponującą żywotność, 
lecz dorobek długiego i twórczego życia, 


HUMOR KRAJOWY 


W reżimowych jadłodajniach 
W jednej gospodzie porcja obfita 
najeść się może klient do syta. 
W drugiej mu taką porcyjkę dają, 
żeby się czasem biedak nie najadł! 
Za jedną cenę, na dwóch ulicach, ' 
pod jednym szyldem — taka różnica?! 
W jednej gospodzie wybór obfity 
spośród szeregu dań rozmaitych. 
W drugiej zaś tylko mięso siekane, 
dub wieprzowinę co dzień dostaniesz! 
1 udza jedną cenę, na dwóch ulicach, 
` pod jednym szyłdem — taka różnica?! 
W jednej gospodzie smaczne są dania, 
klient aż chrypnie od zachwalania, 
W drugiej gdy przełyk piecze niezgorzej, 
doptero poznasz, coś właśnie spożył! 
Za jedną cenę, na dwóch ulicach, 
pod jednym szyldem — taka różnica?! 
W jednej gospodzie niegrzeczność — grzechem. 
Kelnerki gości darzą uśmiechem. 
W drugiej ,„muprzejmy” kelner się nadął, 
patrzy na salę z góry, jak w padół! 
Za jedną cenę, na dwóch ulicach, 
pod jednym szyldem — taka różnica?! 
W jednej gospodzie aż lśni czystością, 
świeże obrusy daje się gościom. 
W drugiej obsługa brudne ma szyje, 
a w zupie oprócz grzybów — pomyje! 
Za jedną cenę, na dwóch ulicach, 
pod jednym szyldem — taka różnica?! 
Czas, by pomogły te moje wiersze, 
„ niech znikną drugie — zostaną pierwsze! 
* 


Możemy zaręczyć, że są tylko drugie, 
a pierwsze znajdują się w fantazji re- 
żimowego „poety”. 


| „Rykszę”. Na jakie pół piętra nad wo- 
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Na Święto Matki! 


Myśl zamanifestowania 
wdzięczności kobiecie-matce 
w Ameryce, za którą poszły i inne na- 
rody, ażeby wyznaczyć jeden dzień w 
roku dla oddania kobiecie-matce po- 
dziękowania za Jej trud w wychowa- 
niu dziecka. r 

Cieszymy się z tego, że społeczeń- 
stwo urządza dla nas wszystkich nie- 
wiast-matek specjalne święto, że chce 
nam podziękować za nasze trudy, sta- 
rania i za naszą pracę w ognisku do- 
mowym. Ale nam matkom polskim 
społeczeństwo nałożyło obowiązek wy- 
chowania dziecka w polskości, w trady 
cjach i zwyczajach polszich i w wierze 
ojców naszych. Czy my same kobiety, 
polskie matki, zdajemy sobie sprawę 
jaki tutaj jest nasz obowiązek? Czy 
dobrze spełniamy swoje zadania jako 
matki polskie? Czy wiemy jaki jest 
nasz obowiązek względem ojczyzny ... 
i tu trzeba przyznać, że nie bardzo. 
przecież społeczeństwo włożyło na nas 
najważniejsze zadanie, bo powierzyło 
nam wychowanie dziecka od kolebki 
do pełnol.tności į tak jak go wychowa 
my, tacy będą ludzie, takie społeczeń- 
stwo, taki kędzie świat, — to właśnie 
od nas zależy, jaki ten'*świat będzie. 
Jednakże my kobiety-matki musimy 
być świadome swego zadania, wiedzieć 
jak wychować dzieci nasze, aby byli z 
nich dobrzy Polacy i dobrzy katolicy. 
Często same musimy się douczać, aże- 
by dobrze wychować nasze dzieci. 

Tę naukę dla nas samych znajdzie- 
my w patriotycznych i katolickich or- 
ganizacjach kobiet, które to organiza- 
cje uczą nas jak mamy wychowywać 
nasze dzieci na dobrych katolików i na 
dobrych Polaków tak jak to wychowy- 


wały kobiety polkie swoje dzieci, gdy | 


Polska była w niewoli, jax wychowy- 


A cie. 


uczuć |wały matki śląskie, jak wychowują 


dzieci swoje matki polskie w Ameryce, 
że będąc tak daleko od kraju i tak daw 
no na emigracji a są najsilniejsze pod 
względem świadomości polskiej emi- 
gracji. 

Matka polska ma uczyć mowy pol- 
skiej, mą uczyć zwyczajów i tradycji 
polskich, ma dać duszy dziecka -to 
wszystko, co'się składa na uczciwego 
i prawego Polaka-katolika, pamiętając 
zawsze, że dzieceo to przyszłośc naro- 
du. Matka polską powinna czuwać 
nad tym, by dzieciom naszylu nie da- 
wano. imion różnych artystek * filmo- 
wych, co się teraz często stosuje, bo 
taki patron nic nie daje, a powinny 
dawać nasze polskie imiona, jak: Ja- 
dzie, Zosie, Helcie itp., których patron- 
ki są wielkimi świętymi i na nich po- 
winniśmy się wzorować przez całe ży- 


Ojczyzna nasza wymaga od nas abyś 
my ten obowiązek spełniły. Dlatego 
w dniu tym, w dniu Święta Mat- 
ki, zastanówmy się same nad sobą, czy 
robimy tak, jak tego wymaga od nas 
nasza wiara i nasza Ojczyzna? Czy 
RASY innym w wychowaniu na- 
szych dzieci? Czy posyłamy nasze 
dzieci na lekcje języka poiskiego i do 
kościoła? Czy przestrzegamy przed 
złem? Jeśli niə — postanówmy sobie 
to naprawić — a jeśli tak, to wzmóż- 
my nasze wysiłki jeszcze bardziej, — 
a będziemy spokojne, że spełniłyśmy 
nasze zadanie, jakie społeczeństwo na 
nas nałożyło. : f 


Niech żyją matki polskie na emigra- 
cji! > 7 

- Zarząd Główny Rodzin P,O. O. 
Kukiełczyńska 
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„Kwiecista Liga Narodów” 


Dopiero co powiewało dwadzieścia dziewięć j łych bluzkach, robią 
gmachu Paiacu Festivalu w |chwilę miały zatańczyć „,, 


chorągwi na 
Cannes į nawet nie brakowało tych z poza 
żelaznej kurtyny. W niespelna miesiąc póź-/ 
niej w święto Trzeciego Maja, oglądaliśmy 
kwiec'ste powozy, z których każdy byl ja- 
koby wysłannikiem swego kraju... 

Maj jest królestwem kwiatów. Dzięki nie- 
mu można było do wszystkie kolory 
do charakterystycznych barw każdego na- 
rodu. Niektóre powozy ułatwiły widzom roz- 
poznanie ich, dzięki gustownie umieszczone- 
mu napisowi, ale przeważnie trzeba było 
rozwiązać zagadkę. 1 

Nie trudno było poznać: „Polskę”: u- 
tkana z kwiatów biało-amarantowa chorą- 
giew, tworzyła tło górnej części powozu, 
wewnąrz dwie śliczne kobiety z wiankiem 
polnych kwiatów na główce blond i czarnej. 
Biale bluzki, czarne aksamitne gerseciki, 
jasne w drobne kratki spódnice. Powóz 
to wielki bukiet czerwonych gwoździków i 
białych ‘kaliii! Został ab 

zdobył wóz Kasyna Mie, 


gactwo kwiatów! 

Symboł krainy Dożów nie trud- 
no bylo poznać po gondoli, kołyszącej się 
ponad powozem, utrzymanym w kolorze 
wschodzącej zorzy. Róże, groszki 
kalie są również różowe! Panie w czarnych 
koronkowych kapeluszach, w lila-różowych 
sukniach wyglądają jakby żywcem wystąpi- 
ły z ram weneckiego obrazu. 

Wielki kontrast z wszystkimi „bukietami 
na kołach” stanowi duży niski o sa- 
mochód, przybrany lewkoniami j ni "mi 
kaliami, To Korsyka wysłała nadobne 
córy, na czarno ubrane ze złotymi krzyży- 
kami na łańcuszku dookoła szyi. 

Za nimi inny świat: „Tancerki ru- 
muńskie z wielkim czerwono, żółtym 
tamburynem. Panie w zahaftowanych bia- 


GL O yM 
e Przygody Rafala Piguiki | 


Raf t doktór — przyjaciele 
Często rażem też chadzają 
Na wyścigi co w niedziele 
Za miastem się odbywają. 


Rafał ma pomysł nielada 

I szepce go doktorowi: 
Wyścigi dziwne układa, 
Wyścigi ku — kapeluszowi.... 


Wnet trzy panny są na starcie; 
„Gotów! Sygnał! Już strzelamy?” 
Patrzcie, mkną panny zażarcie 
Do kapelusza z piórami... 


bcz pardonu, walczyć na śmierć i ży- 
cie z tymi, co zniesławić chcą imię na- 


szego pana? 


— Tak! Masz rację Tomie! — za- 
wołał starzec, podnosząc głowę do gó- 
walczyć będę : na 
śmierć i życie o honor i dobro ukocha- 
Freda! Doprawdy nie rozu- 
na chwilę choć, 


ry. — Zostanę i 


nego m © 
miem, jak mogłem, 
inaczej myśleć. 


Tyś, kochany Tomie, otwarł mi zno- 
wu oczy, i wdzięczny ci jestem za to 
I tobie teraz raz jesz- 
cze powtarzam to, com przyrzekł kie- 

emu memu panu: sta- 
ry Dóring nie opuści placówki. Stary 
Dóring stanie na straży mienia Freda 
Hardinga i bronić gę będzie do ostat- 
ka. Stary Dóring czuje się jeszcze dość 
silnym na to, by zwalczać wrogów swe- 


do głębi duszy. 


dyś nieszczęśliw: 


go pana. A 


Ha, ha, ha, panie baronie von Gra- 
nic-Eberheide. Przyjdź tylko i spróbuj 


humorze. 


ROZDZIAŁ XXXVI. 
Ciemne, drogi. 


ZWYCIĘŻA 


NIENAWIŚĆ 
20 rokarente. nigdy Bowien CĄ CF Y 
dziano jeszcze staruszka w tak dobrym | nie de 


RTUZ 


n 


je dec; 
firmy F. 
co! 

— Tak, wiem o tym — odparł ba- 


Harding et Com., to nie byle 


Na drugim piętrze tego samego do-|ron — i doprawdy jestem ci głęboko 


mu stała pani Adelajda Harding wraz |zą to 


z baronem Wedigo. 


— A więc to prawda? — zawołał |dy tylko, gdybym wiedział, iż czynisz 


wdzięczny. Prawdziwy jednak 
spokój duchowy znależźćbym mógł wte 


zwyciężyć wiernego sługę Freda! Wyj-| baron ze wzruszeniem. — Stałaś się | to z miłości dla mnie. Gdyż ja kocham 


dziesz pobity z walki i nic a nic uczy-|nagle wdową? 


nić nie zdołasz! 


— Tak, Wedigo — 


cię Adelajdo, gorąco i bezgranicznie. 


odrzekła. — Jes-| Jesteś wolną, Adelajdo. Twój małżo- 


Dnia tego cały personel firmy ze|tem wdową, a do tego jedyną i nie-|nek nie żyje. Jako wdowa możesz swą 


„byś do ostatniej chwili swego życia 
pracował dla jej dobrego imienia i po- 
myślności? Pan sam przyrzekł mu to 
w mej obecności. A teraz chcesz pan o- 
puścić pole walki, chcesz swe przyrze- 
czenie złamać?! Czyż nie jest pańskim 
świętym obowiązkiem pozostać na 


zdziwieniem przyglądał się panu 
"ingowi, i 


miejscu i walczyć, walczyć otwarcie, |rze, musi być conajmniej, synem stare-|który dotychczas b, 


à 


Dö- |podzielną właścicielką olbrzymiego 
`| przedsiębiorstwa mego zmarłego mał- 
Panienki. piszące na maszynie ze-|żonka. Jednym z mych pierwszych | nie szc tan oją n ; 

brały się w kąciku i opowiadały sobie | czynów będzie to, że uczynię z ciebie, ļki, ukaż całemu światu, że jedynie 

potajemnie, że ten młody przystojny | Wedigo, prokurenta firmy. Będziesz mnie kochasz i jako małżonka, przyj- 

blondyn, który nagle zjawił się w biu-|miał równe prawa jak stary Döring, mij mą rękę i me imię. 

ył wszechwładnym | - — Spodziewałam się tych słów, We- 


ręką rozporządzać według woli. Bła- 
gam cię, ukochana, uczyń mnie zupeł- 
szczęśliwym, stań się moją na wie- 


jakby za 
ję”, ich taniec 
narodowy. 


„Sambę Meksykańską” po- 
znajemy po „sombrero” z mar- 
gerytek i z czerwonych goździków, a powie- 
wa na nim pęk wstążek zielonych, czerwo- 
nych i biażych... ; 

Oczywiście nie brak Nicei. Miast budy 
kapelusz płaski tak duży, jak koło młyń- 
skie, panie w kostiumach tutejszych, a za- 
miast latarni — dwie smukłe palmy ponad 
kwiatami, a kwiatami!., 

Powiem jedno tylko, że były „c h i ń- 
skie parasolki”, „Rosyjska ba- 
łałajka”, widocznie z dawnych czasów, 
bo powóz był tylko przyzdobiony kwiatami... 
bez portretu.. „Pod pięknym nje 
bem Haw ai” Same kuliste krzaki bia- 
łych , czerwonych gwoździków, 
lila w, a panie w kremowych napierśni- 
ma” w spódnicach ze słomy. 
unps artynika”, francuska posiadlość 
na Antylach, obrała za emblemat dużą flasze 
kę rumu, ale.. z czerwonych gwoździków 
tylko. Nie zagrażał więc nadmiar alkoholu 
pięknym damom w powozie. 5 

„Pod niebem Aten”. licz- 
na amfora jest uwita z z różowych gwoździ- 
ków, ciemńhiejszych i jaśniejszych. Panie w 
białych togach, greckie uczesanie i przepaski 
złote we włosach, 


„Wiosna w Portugałjt” mu- 
si być bardzo kolorowa t wesoła, bo powóz 


1|aż mieni się od jasnych barw. 


„Na perskim targu”, poznajemy 
po różnokolorowym e, zł 


dywanie, oczywiście 
kwiatów. Doskonale odcina się od różowych 
żę rzy i białych kalil, 

Krążą te wszystkie — * 
oko piękne ich przedstawichekki, Oa 2? 


jezdnia, usłana jest kwiatami. A może to ' 


szczęśliwa przepowiednia? Kto wie? 
An. 


C, 
Składnice broni w południowej Francji 
CANNES. — Polic, k La 
w mieszkaniu p. Fierce een Troal opał: 
mującą naboje do karabinów maszynowych, 
nie- 


- | granaty ręczne itd., wszystko fabrykacji 
oświadczy: 


mieckiej. Flevee ł, że broń i amu- 
nicję przyniósł, gdy pracował po wyzwoleniu 
eb or pia meem agi r grian adioa 
siebie i utrzymał w porządku, ý 

po przyjem 


I rzeczywiście, gdy anto 


tak | początku Lipowej Alei. wysiadł baron 


odrazu zgodzić. U boku Freda Hardin- | Wedigo i zapłaciwszy szoferowi żąda- 
ga nauczyłam się myśleć rozsądnie i|ną sumę, poszedł wolno naprzód. 


nie tylko uczuciu dawać pierwszeństwo 


w swych czynach, Wypełnię twe życze- 
nie, Wedigo, tylko wówczas, gdy mi 


swym postępowaniem okażesz, żeś stał | sieni 


się doprawdy uczciwym i pożądn 
człowiekiem. Od dziś za rok po 
my do tej sprawy. 

Baron Wedigo zagryzł usta: Przeko- 
nał się, że nie łatwo mu będzie opa- 
nować w zupełności tę kobietę. Posta- 
nowił tedy zadowolić się tymczasem 
tym, co mu ofiarowano. 

Był drugim prokurentem firmy F. 
Harding et Com., a wkrótce stanie się 
pierwszym i jedynym. O to będzie już 
umiał się postarać, 

Poza tym rok przebiegnie szybko, i 
najśmielsze jego marzenia zostaną 
ziszczone. 

Kilka chwil później kroczył baron 
Wedigo ulicą, trzymając w ustach za- 
pałone cygaro. 

— Hallo! Auto! 


Po kilku chwilach rozejrzał się u- 
ważnie w około i gdy przekonał się, iż 
nikt go nie widzi, zniknął w ciemnej 
małego domku. 

Wolno i ostrożnie wszedł na ciemne 


i-|wąskie schody na trzecim piętrze, 


skręcił w boczny korytarz i stanął 
przed drzwiami, na których widniała 
tabliczka z napisem: 

Nora LANC — manicure 


Do tych właśnie drzwi zapukał ba~ 


ron Wedigo von Granic-Eberheide. 
ROZDZIAŁ XXXVII. 
Szlachetna kompania. 

Szczupła, drobna postać kobieca uk. 
zała się w uchylonych drzwiach. 

— Ah, to ty, baronie! — zawołała 
zdumiona. — Bardzo ładnie, że nas od- 
wiedzasz. Sądziłam, żeś już zupełnie 
zapomniał swych dawnych przyjaciół. 
Martens jest przy obiedzie. Myślę, że 


Szofer wstrzymał auto. _ [nie odmówisz, gdy i ciebie do stołu za- 
— Proszę mnie zawieść w Aleję Li- | prosimy. 

pową — rozkazał mu n. — Dziękuję Noro, jestem już po obie 
— Który numer? — spytał szofer. |dzie — odrzekł. — Jadłem dopiero w 
— To pana nie obchodzi — odrzekł | barze „Pod Lipami”, 


opryskliwie Wedigo. — Zsiądę na po- > 
czątku Alei i dalej pójdę pieszo! (Ciąg dalszy nastąpi) 
s 
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Procesja Bożego Ciała w Sallaumines 


Z radością donoszę wszystkim Polakom 2 
parafij Sallaumines, że w niedzielę, 27. ma- 
ja, odbędzie się po raz pierwszy procesja Bo- 
żego Ciała na zewnątrz kościoła, Procesja 
przejdzie ulicami: St. Omer, Laventie, Vim- 
meraux 1 Jules Guesde. Zbiórka»sztandarów, 
organizacyj i całego: ludu w ogrodzie pro- 
bostwa, o godzinie 10. Początek procesji 
0.10.45. Dwa polskie ołtarze będą zbudowa- 
ne.przy ulicy St. Omer nr. 7 i na skrzyżo- 
wańiu ulic Vimeraux oraz Jules Guesde. Po- 
lacy śpiewają przy akompaniamencie orkie- 
atry od kościoła do T. ołtarza 1 od ołtarza. 
IL do III Kolejność pieśni: „Rzućmy się 
wszyscy społem” „Twoja cześć,, chwała”, 

„Boże coś Polskę” (po : blogosławieństwie 
przy czwartym otarzu) i „U drzwi: Twoich” 
(przy wchodzeniu do kościoła). 


Procesję urządzamy razem z. katolikami 
francuskimi, aby dać wyraz jedności religij- 
nej. „Celebrantem będzie od początku do 2. 
ołtarza ksiądz francuski, od ołtarza 2. do koń 
ca ks, prof. Perz, z Polskiego Gimnazjum w 
Les Ageux. 

Procesja wyruszy zaraz po Mszy św. dla 
Francuzów o godz, 10.45, a skończy się tuż 
przed sumą dla Polaków o 11.45. 

Wszystkie dzieci od I. Komunii św. i mają- 
ce jeszcze uroczyste ubiory z dawnych lat 
przyjdą na. procesję ze świecami. Dzieci z 
katechizmu i szko!ne pójdą w osobnej gru- 
pie i zbiorą się jak wszyscy na probostwie. 

Orkiestra. parafialna zechce przybyć rów= 
nież już o godz. 10. Będzie ona miała miej- 
sce stałe, skąd przygrywać będzie do wtóru 
całemu po'skiemu ludowi przez głośniki. 

Wszyscy podziwialiśmy w Wielkim 'Tygod- 
niu oryginalny, a tak wzruszający Grób Pań- 
ski, Ci sami nasi”artyści Ziemliński Leon 
1 Ziemiński Zenon już od kilku dni of'arm'e 
pracują nad przygotowaniem wspaniałych 
dwóch polskich ołtarzy ne chwałę Boga, ma- 
jącego pobłogosławić nasze osiedle. Dlateso 
niechaj nie zabraknie na procesji reprezen- 
tanta nawet jednego domu polskiego. Pro- 
szę też gorąco o przyczdobienie jak najbo- 
gaciej i najpoboźniej mieszkań swoich i o- 
kien świętymi obrazami i krzyżami czy ka- 
pliczkami, zapalając w czasie trwania proce- 
sji świece „na wzór w Polsce. 

Porządek procesji przedstawia się nastę- 
pująco: 4 „górników francuskich, krzyż, 
sztandary, Harcerstwo Polskie, dzieci fran- 


Polacy z Calonne-Lićvin i Liévin, 3 
w procesji Bożego Ciała w Liévin 


CALONNE-LIEVIN. — W niedzielę, dnia 
27 maja, odbędzie się Procesja Bożego Ciała 
u św. Marcina w Liévin. Wobec tego Msza 
św. w. Calonne odbędzie się o 20 minut wcześ 
niej, to znaczy o godz. 9.40, 

Sztandary i delegacje oraz dzieci w bieli 
wezmą udział w tej procesji. 

. * 


E 
LIEVIN, szyb 8. — Delegacje ze sztanda- 
rami oraz dzieci w bieli biorą udział w pro- 
cesji i. wyruszą razem sprzed kościoła N. D. 
des Graces o godz. 9.30. 
Ksiądz Duszpasterz doiączy. do grupy, pol- 
skiej po 'odprawieniu nabożeństwa w Ca- 
tonne. ATTRA A Polskie. 


Po uroczystości w dniu 20. maja 
pod La Targette > 


Poczuwam się do miłego obowiązku podziękowa- 
mia w imieniu Zarządu Gł. Federacji P. O. O. 
wszystkim organizacjom sfederowanym, jak i po- 
1a Federacją stojącym, Ich Zarządom, jak również 
poszczególnym członkom oraz chorążym za wzięcie 
udziału w dorocznej pielgrzymce naszej. 

Dziękuję przede wszystkim Zarządowi i Człon- 
kom Okręgu 1. Zw. Rex. i b. Wojsk. za troskę 
około: doprowadzenia do porządku Pomnika, jak 
t terenu wokoło Niego. 

Dziękuję wszystkim tym, którzy dobrowolnymi 
datkami ułatwiają nam utrzymanie. Pomnika w 
należytym stanie. 

Dziękuję Paniom, które podczas uroczystości za- 
jety się zbiórką. 

Driękuję Wielebnym  Księżom, oraz Chórowi r 
Lannoy, p. Śrockiemu i pani Wojniakowej za bez- 
Wnieresowne upiększenie nabożeństwa. 

Wszystkim tym imiennym jak 1 bezimiennym, 
jak również prasie polskiej i francuskiej oraz Sek- 
cji Polskiej Radia Francuskiego składam z serca 
Pęchodzące „Bóg zapłać”, 

ANDRZEJCZAK, (esl. Zarządu Fed. P.0.0. 


Wspaniały wieczorek POSEER 
młodzieży katolickiej w Béthune 


Ubiegłej niedzieli k = polska w Bó- 
thune miała znów ok pae M e 
ze py chóralne i atio myć K.SM to- 

k- już scyszał piękne śpiewy K BMP. 
Bethune, pod dyrekcją ks; prof. Krachuica 
z Internatu św. Kazimierza w Béthune, po- 
twierdzić must, że chór ten należy do jed- 
nego z najlepsz 'ch w okolicy, Dowodem te- 

o ostatni występ. Poza pięknym śpiewem, 

towarzyszenie to niemniej chwalebnie się 
Pore w sztuce teatralnej „Zemsta cyga- 

Sztuka z nowo utworzoną muzyką kom- 
pozycji ks. prof. Krachułca, została ubiegłej 
niedzie IE mam w  przepełnionej po 
ra patronażu francusk ego. Gra 
= zaieh amatorów zadowoliła widzów. 
"se jak i w śpiewie, amatorzy wy- 
dali z siebie wszystko, i wykazałj swoje wa- 
Jory sceniczne, drodno k TE wyróżn ć, lecz 
ak przyznać trzeba, matka segala 
zadziwia, nei Lwy Droga m odzieży! 
po za że tak -chlubnie o was 
tą 1 pr ac “kto was paprpvranaik 4 do 
RES wszys kich wymagań, spoleczno, kul 


oświatowych ? pie st 
To też ks. Krahulca 


ezcigodnego ks, prof. Kra 

prof Krachulcowi skladam, nie 
kx pod aj 'eniu młodzieży, ale i całej kolo- 

AY ir y serdeczniejs: jsze podziękowanie 
sA) Len ewe A wy, droga m.o 
dzieży, licznie i re ie uczęszczajcie na 
wasze zbiórki, ie oddani waszym prze- 
łożonym, a będzie to najlepszą zapiatą dla 
ks. prof. Krachulca za pośw. Poe = Jego 


dlą was, „Cześć podsimy?: 
Abscon przed wielkim dniem 

Drogim EBEodakom z Abscon, Denain, Fenaln, 
Escaudain — wszystkim zacnym gościom z Pas-de- 
Calais i zewsząd podajemy dokładny program u- 
roczystości poświętenia Domu Polskiego, dnia 3 
czerwca br. 

Ò godz. 8.50 rano zbiórka przed kościołem w 
Abscon te sztandarami i w strojach narodowych. 

O godz., 9 Mszą św. w intencji pracowników 
1 błogosławieństwo Boże nad Domem Polskim. 

O godt. 108 defilada przez główną ulicę Abscon. 
— Powitanie. przew. ks. prałata Kwaśnego i pa- 
tronów w progu čomu. 

Przecięcie wstążki i odsłonięcie tablicy -przy 
śpiewie chóru „Cecylia”-Wesoły Tułacz”. Ceremo- 
nia poświęcenia. Przemówienie. Wpisywanie do 
Kroniki parafii — koncert przy aperitiwie. Qrkie- 
stra doborowa — kwartet radiowy i artyści s 
przewiel. ks. Januszczakiem $ Sallaumines. Przer- 
wa obiadowa. © godz. £ pó południu program nad 
zwyczaj interesujący: Płeśćń powitalna, balety miło- 
dzieży s Sallaumines, Harnes, Montigny-en-Ostre- 
vent, Dochy I z Abscon w pięknych strojach. 
«Przy dźwiękach uroczych mełodyj wszyscy w 
zabawie tanecznej znajdą humor i radości wielę. 

Zapraszamy całą Polonię z Abscon, stowarzy- 
szonę w K.T.M. i niestowartyszoną, do żywieło- 
wego zamanifostowania swego życia narodowego 
1- religijnego w tym wielkim dniu, 

Prez. Komitetu Op. nad Domem Pol. 
BAKOWSEI Edward 


cuskie, K.S.M.P, ż., K.S.M.P. m, Ames Vail- 
lantes, polskie dzieci od I, Kom. św., chłop- 
cy a potem dziewczynki, ministranci polscy, 
ministranci francuscy, między szeregami mi- 
ministrantów polskie i francuskie dzieci rzu- 
cające kwiatki. a po bokach ministrantów 
niewiasty z Bractwa Różańcowego z zapa'o- 
nymi świecami. Najśw., Sakrament, pólskię 
dzieci szkolne i z katechizmu, męczyźni pol- 
scy, mężczyźni francuscy, niewiasty francu- 
skie, niewiasty polskie į 4 górników polskich, 
„Chwała bądź Bożemu Sercu. przez które 

nam stało się zbawienie”, 
(—) Ks, danuszczak Mieczys aw. 


HM Gdzie ale: znajduje się 


PINDER 


Cyrk, któ: doskonał 
sam pal Papi n a wt a 


Dyrektorzy - -właściciele 
Mr. et Mme Charles SPIESSERT 


? 
w GRENAY 
dziś w sobofę, 26 maja o godz. 21 


jedno tylko przedstawienie 


I naturalnie, jeżeli pogoda pozwoli 
codziennie w południe 


słynna wspaniaia kawalkada 


ze swoją orkiestrą, słoniami, dziki- 
mi zwierzętami, kawalerią... pod- 
czas gdy żółty samoloł PINDER 
przelatywać będzie ponad tym cza- 
rodziejskim pochodem 


Następnie w miejscowościach : 
LIEVIN — 27-g0 Maja Popara, 
HEMIN-LIETARD 28 i 29-g0 maja; 
DOUAI — 30 i 31-g0 maja 
Wkrótce połem w : 


DENAIN -- LENS - HARNES - CARVIN -- 
BETHUNE - BRUAY - NOEUX: itd. itd... 


UWAGA! — Chege ażeby wszyscy mogli 
oklaskiwać to fantastyczne widotwiskko, Dy- 
rekcja Cyrku PINDER. ze względu na cięż- 


kie czasy, w jakich żyjemy, zgodziła się ma 
niskie CENY POPULARNE. 
Jedynie PINDER stosować może. tak 
niskie .cehy że względu na olbrzymią wielkość 
swego hipodromu, który 


pomieścić może 10.000 widzów!... 


Przede wszystkim ——— 
zarezerwujcie sobie miejsca 
ponieważ Cyrk PINDER zawsze jest 
w przepełniony “JE 


Przez cały dzień, począwszy od 


9-ej rano, zwi ie menażerii 


Garaż na rowery i motocykie, które będą pod 
podczas każdego brzedstawienia 


nadzorem 


Wojny dar właściciela cegielni 
"Po samochodzie 4-konnym 
otrzymali jego trzej najstarsi pracownicy 


" ANGERS. —- Dyrektor cegielni w Roulaie, 
p. René Ayraalt, ofiarował swym najstar- 
szym, ilością lat pracy w przedsiębiorstwie 
pracownikom, po samochodzie, 4 konnym 
Renaulcie. 

Jeden z nich pracuje w cegielni 21 lat, dru- 
gi, szofer samochodu ciężarowego, 16 lat, 
trzeci, k erownik działu mechanicznego, lat 9. 


Antoni Perez, zabójca przyjaciółki, 
skazany na 10 lat ciężkich robót: 


ST. OMER. — Antoni Perez, robotnik z 
przemyslu włókienniczego, zamieszkały w 
Lille, przentósł się po pewnym czasie do L é- 
vin i zamieszkał u POPP, Genowefy 
T'age. 

Dwa lata żyli ze sobą Perez i Fage, jednak 
pożycie ich było niezgodne i dlatego dopro- 
wadziło do rozbicia, Perez, wyrzucony z do- 
mu przez Fage, pobł ją tak mocno pewnego 
dnia, że niewiasta zmarła. 

Perez za czyn swój odpowiedział przed są- 
dem przysięgłych dep. Pas-de-Calais, który 
skazał go na 10 lat ciężkich robót. 


PUBLICIS 


Straszny czyn umysłowo chorej matki 
CAMBRAI, — Robotnik rolny p. Derecourt 
z Hermies (Nord) spostrzegł przed pewnym 
czasem, że żorna jego i matka dwojga dzieci, 
z których jedno liczy 4 łata, drugie liczyło 
mies ąc, traciła zmys:y, 

By uniknąć w domu najgorszego, poddai żo 
nę badaniu lekarskiemu, Psychiatrzy stwier- 
dzili obłęd. Niewiastę: postanowiono interno- 
wać. Formalności z przejęciem do zakładu 
dla umysłowo-chorych przeciągały się. Nie- 
wiasta pozostawala z mężem i dziećmi. W 
domu jednak nad wszystkim czuwał mąż. 
On dawał zlecenia, on zarządzał 
Ostatnio, gdy Derecourt bpa üo pracy, 
polecit żonie opiekę nad dziećmi, Gdy wrócił 
w obiad, zastał w stane agonii najmłodsze z 
dzieci. Lekarz, mimo że został natychmiast | s 
wezwany, w niczym nie mógł pomóc. Maleń- 
z zmarło. Lekarz stwierdził zgon wsku- 
ek pęknięcia czaszki. 

Matka dziecka, zapytana przez męża, co z 
maleństwem się stało, odpowiedziała: „Pła- 
= więc je uspokośłara”. 

N ewiasta została niezwiocznie izolowana i 
przewieziona do zakładu dla umysłowo-cho- 
rych. 
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Znęcali się nad 3-letnim Danielem 


PARYŻ. — Dzięki interwencji sąsiadów, 
mały, 3-letni Renć Daniel Gathu, przestał 
cierpieć. Chłopczyk, gdy matka została 
trzymana podczas j z ostatnie 
i zamknięta w więzieniu Petite Roquet! 
pod opieką” kochanka niewiasty. Mężczyzna 
nie troszczył się o dziecko, maleńsi 
musiało na barłogu i glodówać. Malec gk 
nym płaczem zwrócił uwagę sąsiadów 
swą niedolę. Ci spowodowali interv 
lieji, która zabrała malca 1 prze! 
szczęśliwe dziecko do Przytułku. 


Matka René Dan'ela, przesłuchana po w wy- 
puszczeniu na wolność, zeznala przed poll- 
cjantami, że kochanek jej bił często chłop- 
ca. Z moralnie upadłego ośrodka, malec zo- 
stał zabrany 1 oddany w dobre ręce, które 
zajmą się jego wychowaniem, by wyrósł na 


, 


człowieka uczciwego, ¢ 


t.t, 
ry o M4 dA JR rE. 


Z Troyes do Bar-sur-Seine 


Piękna pielgrzymka, którą już od kilku 
lat urządzamy, odbędzie się w tym roku w 
pierwszą niedzielę czerwca (3 czerwca). Jak 
zwykle, tak i w tym roku, jedziemy dużym 
autobusem na 70 osób, który będzie czekał 
na miejscu pielgrzymki do wieczora i wró- 
cimy około 7 wiecz. do Troyes, Wyjazd z 
Troyes o godz, 8 rano. Koszta przejazdu o- 
koło 300 fr, od osoby, Dzieci do lat 12 nie nie 
p'acą. Informacje i zapisy u księdza lub p. 
Ostrowskiej, prezeski Bractwa Różańcowe- 
go, p. Szlosarczyk, sekretarki, 18, Avenue 
Pasteur, pani Hyżak, skarbniczki, 9, rue 
Brunneval, p. Sewerynowej Łuczkiewicz, 
prezeski K.P.H., 18, rue Michelet, druhny 
Mamzak, prezeskj KSM. 90, Mail de Char- 
milles. 


Serdecznie zapraszamy rodaków z wiosek 
o wzięcie udziału w tej pielgrzymce. Na 
miejsca w autobusie należy zapisywać się 
już teraz, bo byłoby nam przżykro- gdyby 
ktoś zgłaszając się w ostatniej chwili'nie 
mógł mieć miejsca w autokarze i z tego po- 
wodu nie brać udziału w pielgrzymce. 


„Cześć Marii!” _ 


Uwaga Rodacy z Senlis i okolicy! © 
Niniejszym zawiadamiam . Szanowną Fonni 
że zmieniłem adres. Obecnie zamieszkuje: 
Stefan KOWALSKI, krawiec męski i damski 
55, rue de Paris, 55 — SENLISŚ (Olse). 


Udusił narzeczoną, gdy zerwała zaręczyny 


NEVERS. — Była godzina 8. rano. W 
„Restauracji Pocztowej” w Aligny. en Mor- 
van wszyscy byli już w ruchu, prócz służą- 
cej, 18-lefnej panny Moniki André. Wiaści- 
cielka restauracji, zaniepokojona o jej los, 
udała się pod jej pokój i zapukała do drzwi, 
by ją zbudzić. Gdy na pukanie, jedno, drugie, 
trzecie, nie otrzymała odpowiedz’, weszła do | : 
pokoju. Panna Andrć nie żyła, Przywołany 
lekarz, dr. Lavault z Seaulieu, stwierdził zgon 
przez uduszenie į edmówił wydania zezwole- 
nia na pogrzeb. 


żandarmi rozpoczęli dochodzenia, Nie 
go prowadzili poszukiwania, gdyż krót i 
rozpoczęciu, telefon z komisariatu policji w 


DAMMARIE-LES-LYS. — (Podziękowanie), — 
Niezmiernie wdzięczni za współpracę w organizo- 
waniu Zlotu Polaków z Seine et Mafnę w Dam- 
marie-les-Lys w dniu 13. maja: br. Zarząd To- 
warzystwa Polsko-Katolickiego- wraz z księdzem 
kapelanem składa staropolskie ,„Bóg zapłać”: 

1. Polskiej Orkiestrze z Troyes, która przybyła 
na nasze bezpośrednie zaproszenie, Młodzieży 
K.S.M.P.-ż. i Kołu teatralnemu. z. Troyes: 

4. Młodzieży Polonia . K.8.M.P. z Argenteuil; 

3. Amatorom miejscówym 1 wszystkim osobom, 
które ofiarowały nam bezinteresownie swój czas 
lub datki w. postaci fantów lub w gotówce; i 

4. Wszystkim „Rodakom, rozsianym, po departar 
mencie i miejscowym za udział w uroczystości. 

Za Zarząd: 
(—) Ks. Krzoska Alojzy 
(—) Błaszkowski, prezes 


= TŁUMACZKA PRZYSIĘGŁA ===- 
Tłumaczenia urzędowe. — Sprowadza dokumenty. 
Załatwia wszelkie sprawy na miejscu i listownie. 
P, CORUBLE - 3, rue Buirette - REIMS (Marne) 


Jacqueline'a Ledroit odebrała sobie życie, 
gdyż została zwolniona z pracy 


TOUL. — W naszym wydaniu wczoraj- 
szym  donieśliśmy o wydobyciu z Mo- 
zeli zwiok 27-letniej Jacqueliny Ledroit, któ- 
ra zamieszkała w Touru, zaginęła w dniu 11. 
maja. 

Policja kryminalna z Toul'u, doszła do wy- 
jaśnienia przyczyn, dla których panna Le- 
droit popełniła samobójstwo, — Dziewczyna, 
zwolniona z pracy biura drukarni, w której 
pracowała, przejęła się tym faktem tak moc- 
no, że popadła w rozstrój nerwowy i w przy- 
stępie silnej rozpaczy, wskoczyła do rzeki. 


VFHópital odbył się ślub panny rzy 
by z panem Edmundem Mindiki 
bu udzielił ks, Chojnacki Marian. 


Uroczystość ta. zdawałaby się 
przecież zasługująca na podkreślenie 
swoją powagą a zarazem. atmosferą 
pozostawiła przyjemne wrażenie na o 
torach i uczestnikach ślubu. Był to ślub lu- 
dzi cichych a oddanych służbie Bogu i 
Polsce, Pani młoda, to harcerka j. członkini 
chóru kościelnego, a pan młody to conan 
harcerzy. 


Któż z braci harcerskiej ze Wi 
zna Edzia. Czyż więc dziwić się moż 
sztandary harcerskie II, Okręgu 
(Wschodnia Francja) były w kor 
starszyzna -harcerska z „Bibim” cze 
Nie brakło różnych delegacji a =: 
tych najmłodszych z Creutzwald. 
Mszy św. śpiewał chór św. Cecylii z Mer. 
bach a szczere i mocne słowa ks. ( 
kiego do „nowożeńców, wywarły kie 
wrażenie. Moc cichych modlitw p do 
Pana Boga z prośbą o szczęście, tych co dali 
serca młodzieży w czasach ciężkich — 


których tak potrzeba obecnie. Uczestnik 
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Nabożeństwa i Msze św 
LOOS-EN-GOHFLLE (szyb XV. Lens). — 


W niedzielę 27. maja. „owane Sois 12 
nie odprawiona Msza św, dla Po w w s 
en Gohelle w koście'e parafialnym w Loos N iech ży ia Jubilae 


W DNIU 
SKEBRNYCH GODÓW MAŁŻERSRICH 
obchodzonych w dniu 22 maja 1951 r. 
składamy naszym kochanym Jubilatom 


Walentemu KOFFMANNOWI 


oraz Jego czcigodnej Małżonce 


Zofii z domu Michalska 


JAK NAJSKRDECZNIKJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 
Bożego i doczekania się Wesela Złotego. 

Składają: 
Ojciec: Franciszek Hoffmann; È 
Szwagier: Franciszek Kuta z żoną 
Marią wraz z synem Janem z Mesh 
Anną i córeczką Irenką. i 

` AVION, w maju 1351 r. 


D0X0X0.10.10300 YE 
FH TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY PET EB 


abs. PRAWA Uniwersytetó Poznańskiego 
Doświadczony emigrant od 1924 we Francji 
TŁUMACZENIA URZĘDOWE reasczt 
, "FRANCJĘ 
W sprawach : metryki, śloby. aaturalizacje, | 
pełnomocnictwa na krej, tcozwody w Polsce : 
we Francji, sprowadzanie rodzin. procesy są 
dowe, renty, wyjazdy U N.A.. Kanada. Austra- 
lis, D.P., wizy, Konsulaty, Ministerstwa. Pre 
tektury, pisanie podań, sprowadzanie metryk. 

Sprostowanie pomyłek nazwisk. 


Piszcie e zautaniem. -« Odpowiedz astychmisst 


Mr. M. JAROSZYK Expert-Traducteur Juré 


59, Bid. Poniatowski, 59, PARIS (12) 


mme (Métro: Porte Dorée) 


en Gohelle, z okazji obchodu Konstytucji 3. 
maja oraz Święta Matki, Na tę Mszę św. 
wszystkich serdecznie zaprasza 
Ks. Przybysz Mieczysław 


——— z 
.". 


Nabożeństwa w okolicach Nancy 
VARANGEVILLE, — Niedziela 27. 5. o 
godz, 7.30: Spowiedź; o godz. 8.: Msza święta. 
NANCY. — Niedziela 27. 5. o godź. 10.: 
Spowiedź; godz..11.: Suma za śp. Aleksandra 
Wiśniewskiego, za śp. z rodzin Kusków i 
Kozaków. 
LUNEVILLE. — Niedziela 21. 5. o godz. 
bitt: Spowiedź; godz. 17.30: Msza św. za śv. 


Trojaczki w dep. Deux-Sèvres. > 
TULLE. — Trojaczki urodziży słę w ro- 
dzinie małżonków Bonit-Rapt w Saint-Ge- 
neroux (Deux Sèvres). Jakkolwiek urodzone 
przed czasem, są silńe į zdrowe, Dzieciom 
rg imiona: Marianny, Emila i Jana Ma- 


— > 


- Pierwsza Komunia Św. W uz 


- Dnia 27, od 
FA maiss bedzie a 


D DOD DWWDADAOWOU DODA. 


w? 


Ks. (e tno Sołtysiak 


Nabożeństwa w / Seine et Marne 
BRAY-SUR-SEINE, — W niedzielę, dnia 3, 
czerwca o godz. 11.15. Sposobność do spo- 
wiedzi od godz, 11-tej. 


MELUN. — W niedzielę 10. czerwca o g. 
10-tej. 


DAMMARIE-LES-LYS. — W niedzielę o 
godz. 12-tej. 
Ks, Krzoska Al, duszpasterz polski 


Związek Kupców i ER:zemieślników 
p ozone w tala Pw 


- gólnie świętej, 


"0 godz. 9.50 EAE HNS w roces M osdi. 
ta; o godz. 10-ej uroczysta msza św. w in- 
tencji przystępujących do pierwszej komunii 
św.; o godz, 16-ej uroczyste nieszpory. Przy- 
jęcie dzieci do szkaplerza itd. 

Spowiedź św. w sobotę 26 maja począwszy 
od godz. 14-ej. | 

Wszyscy rodzice i krewni powinni przystą- 
pić do komunii św, po dzieciach. Będą w ten 
sposób najlepiej uczestniczyć w uroczystości 
największego dnia w życiu swych dzieci. 
św. komunia pierwsza to nietylko sute stra- 
wy i napoje, ale na pierwszym miejscu po- 
karm duchowy — a następnie i przykład dla 
dzieci, 


A więc rodzice į krewni zapamiętajcie 


edzi Zarząd Okręgu XIII-go Lille, podaje członkom ` , 
dzień spowi w s 26. maja godz. | go wiadomości, że w niedzielę 27. maja o godzinie | OC E O A IO SA ESEESE 
14-ta. asz duszpasterz |450 po południu odbędzie się w lokalu członka A XT 

2.3 p. Kozłowskiego w Lille, Bld. Victor Hugo, mie- i E N S m» T E x I L E 


sięczne zebranie, na które prosi się o przybycie. 


Zarząd 18, Av. van Pelt —— 


(rue de la Gare prolongée) -LENS (P. dle-0.) 
dostarcza na całą Francję “PE 


PIERZE i PUC 


WSYPY gwarantow. (pierze mie przectiókizij. 
trwałega koloru (1 m. 60 ezerokości) 
Próbki na żądanie y 
EGER ZION SZER OLA: TE, 
Danute DOWOJNA-BIENAIME przysięgły 


przy Sądzie apelacyjnym w Paryżu 
23, Quai de la Tournelle — PARIS (6% 


15-lecie Bractwa Róż. św. w Thionville 

Zarząd Bractwa Różańca św, zawiadamia 
i zaprasza serdecznie Rodaków į Rodaczki z 
Thionville į okolicy, Zarządy Bractw Róż., o- 
raz Tow. Katol. z okolicy, do wzięcia licznego 
udziału w uroczystości 15-lecia Bractwa Róż. 
w Thionville, dnia 8. czerwca 1851. 


„Program: Przyjmowanie gości w sali 
parafialnej obok kaplicy od godz. 10. Msza 
św, o godz. 11. w Kaplicy St. Madeleine — 
odprawi ks, Superior księży Pallotynów z Pa- 
ryża. — Przerwa obiadowa. — Po południu 
o godz. 3. w sali „Hôtel de France”, rue Al- 
bert 1-er, akademia oraz odegranie niezmier- 
nie aktua'nego dla nas Polaków dramatu bi- 
blijnego. „Judyta”, wzór prawdziwej miłości 
Boga i Ojczyzny. 

Oczękujemy b. życzliwie naszych Rodaków 
dobrej woli; dla ich dobra duchowego jest 

przygotowana uroczystość, 


Uwaga kandydaci do egzaminów 
czeladniczych i mistrzowskich 
oraz Sekcja czeladnicza Okr. Douail 

Kandydaci do egzaminów  czeladniczych 
i mistrzowskich powinni się zgłosić w nie- 
dzielę, dnia 27 maja 1951 r. o godz. 15 w 
Hotel des Flandres”, Rue des Ecoles w 
Douai na zebranie Sekcji Czeladniczej Okr. 
Douai, gdzie będą omawiane kursy dokształ- 
cające, Będzie obecny nauczyciel oraz przed- 
stawiciel Wydziału Rzemieślniczego. 


Polki 


LENS, 9, 11 i 18. — Tow. Polek „„Wanda” bie- 
rze udział, 27 bm. w rocznicy Tow. Polek im. He- 
leny Paderewskiej, która odbędzie się u p. Mar- 
chewki, szyb 4-ty. Zbiórka członkiń o godz. 15 
obok cmentarza na szybie 9. O liczny udział 
prosi Zarząd. 


DECHY, GUESNAIN, SIN-le-NOBLE. — Tow. 
Polek im, Dąbrówka podaje do wiadomości człon- 
kiniom, iż zebranie kwartalne Towarzystwa odbę- 
dzie się w niedzielę, dnia 27 maja o godz. 16 w 
sali p. Musielaka. Ważne sprawy. O liczny udział 
prosi . Zarząd. 


ROUBAIX. — Zarząd Org. Katol. Kobiet pod 
wezw. król. Jadwig! zawiadamia swoje członkinie, 
że ważne zebranie odbędzie się w niedzielę, 27 
maja po skończonej imprezie dzieci szkolnych, tj. 
o godz. 5.30. 

Również odbędzie się nabożeństwo majowe w 
kaplicy Domu Katol. wraz z poświęceniem tajem- 
nic przez ks. dziekana. Obowiązkiem każdej człon- 
kini należącej do żywego Różańca, jest być obec- |: 
ną w tym dniu na nabożeństwie i zebraniu. 


Drobne ogłosze ia) 


() Wszelkie listy dotyczące ogtoszen, adre- 
sować: „„Narodowiec” LENS (P-dó-C), 

Na odpowiedź lub na! przekazanie tgło- 
szeń na ogłoszenia, które ukazały cię pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, a ną kopercie napisać oprócz 
adresu, podany numer ogłoszenia, 
aam 78 ogłoszenia Redakcja nie odpowisda 


Wolne miejsca 300 ir. 


(za ogłoszenia nie przekr nbjętości 3 wierszy. 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr.» 


Nevers doniósł tm, że zabójca panny Andrć 
oddał się w 'ch ręce. 

Zabójcą . „jest 31-letni Karol Nazaret z 
Moux, 100*/,. inwalida, Nazaret był narzeczo- 
nym +. od faltso Ta — według zeznań męż- 
czyzny — zerwaia zaręczyny, wobec czego ją 
zabił, gdy Monika nie chciała zmienić decy- 


Karol Nazaret zbiegł po zabójstwie do 
Arroux (5, et L.), położonym 48 km. od 
m'ejsca zabójstwa, Tam wsiadł do „pociągu i 
wyjechał do Nevers, gdzie oddał sę w ręce 


Po wiaze e pow z Ne Js roi 
sceny Grimat: 


Stowarzyszenia Mieżów Watolickich 


ESCAUDAIN. —. Tow. ćw. Józefa zwołuje ze- 
branie, „1d bm. o godz. 15 w sali probostwa obok 
kościoła. Wszyscy członkowie wiuni przybyć. 


Braetwa Kurkowe 


| BRUAY-en-ARTOIS, — Bractwo Kurkowe bie- 
rza udział w niedzielę, 27.6: w 25. rocznicy Brac- 
twa Kurkowego w Dourges. Odjazd autobusem od 
pomnika o godz. 13. 80. O liczne i punktualne przy- 
bycie prosi i Zarząd. 


P.S.L. 


ów na zebr 
bipede się, 27 „maja w sali p. IS m 
godz. 10. 


HARNES. — Próba orkiestry symfonicznej Ko- 
ła muzycznego „„Wesołość”” odbędzie się w niedzie- 
lẹ, 27 maja br. o godz. 10 rano w lokalu p. Gru- 
chały. 

Po południu o godz. 2 próba oddziału mandoli- 
nistów. 

O liczny udział i punktualność prosi Zarząd. 


HOUDAIN. — Koło mur. „„Echo”* podaje człon- 
kom do wiadomości, iż lekcja orkiestry dętej od- 
będzię się w niedzielę, 27. 5. o godz. 10 rano w 
lokalu p. Bercali, Obecność wszystkich bardzo po- 
źżądana. Rozpoczyna się nowy program. 

Słomiński A., dyrygent. 

MARLES-les-MINES. Lekcja śpiewu Koła 
„Słowik odbędzie się w niedzielę, dnia 27. 5. o 
godz. 3 po południu. Zaraz po lekcji zebranie mie- 


| 


starszym wieku, z dobrą skasięta 4 ; 
i pomocy w sprzedaży detalicznej. — Zgłosz. r SE 
„„Narodowca'* pod nr. 1269, ' 


Potrzebna SŁUŻĄCA (bez prania i wspomagana 
przez posługaczkę). Poważne referencje wymaga- 
ne. — Pisać do: LAHOUSSE — 33, rue Gounod — 
LILLE (Nord). (1370) - 


f 


r 


4 


MĘŻCZYZNA, lat 47, poszukuje gospodyni doma 
od lat 30 do 50 (może być z jednym rei a A 
— Zgłosz. do ,„Narodowca” pod nr. 1741. 


a 


sięczne. Zarząd. 
TOURS. (1. et L.). — Zarząd Koła P.S.L. w i 
"Tours podaje do wiadómości swym członkom t HSMP SZOFER - MECHANIK poszukuje pracy 
sympatykom, iż 27, bm. odbędzie“ się zêbranie swym zawodzie. — Zgłosz. do „Narodówca” pół Ak 
miesięczne w sali ‚Café Breton". Początek zebra- Terminarz rozgrywek siatkówki nr. 1256. a 
nia o godz. 15-tej. O punktual rzybycie u 
= ar d. p ri Pm faai w K.S.M.P e m. Okr. Billy-Montigny , 


Andrychowski H., prezes koła 


27. Maja: 


200 fr. 


Poszukiwania 


pe Harnes — Móricourt; Montigny — Billy; Har- 

Kombatanci nes — Montigny; Billy —— Méricourt; > 
z a Spotkania zostaną rozegrane w Noyelles. (za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy: 
Komunikat + e we LĄ zyć ... >» za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 tr.) 

Okręg II. Południe Noyelles — Bourroy; Salauminee — Rouvroy; 4 

' Noyelles — Sallaumiues. Edward. SZEWCZYK z Fontaine sous Montd 


Zarząd okręgowy, dla poparcia inicjatywy Zá- 
rządu Głównego Związku, tak pięknego czynu jak 
ufundowanie tablicy pamiątkowej ku crci pole- 
głych naszych kolegów z 2. DSP. w Maiche, zwra- 


dier (Somme) poszukuje ojca chrzestnego Edwar= 
da STYRBA (Ctechosłowak), który pracował w 
kopalni w dep. Pas-de-Calais. Ktoby wiedział o 
Jego miejscu zamieszkania, proszony jest o podae 
nie adresu. (1260) 


Spotkania zostaną rozegrane na boisku w Billy. 
17 CZEBWCA: 
Montigny — Noyelles; Rouvroy — Móricourt; 
Móricourt — Noyelles; Montigny — Bourroy. 
] Syrians zostaną. rotegrano w Billy. 


Harao. — Billy ; ce — Harnos; Billy 
— Sallaumines. 

Spotkania zostanę rozegrane w Noyelles. 

24 CZERWCA: 

Harnes — Rouvroy; Noyelles — Harnes; Hou- 
vroy — Billy; Billy — Noyelles. 

Spotkania zostaną rozegrane w Montingy, 

« ` LJ 


Kupno — Sprzedaż 500 ir 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) | 


du Dieńat, Montluçon (Allier). 
Koledzy! Zarząd Okręgu apeluje do waszych 
serc i wierzy, że tak jak na polach bitew, tak i tu 
wykażecie swoją solidarność, by pamięć naszych 
kolegów jest drogą, © nadsyłanie dobrowolnych 
cie tym samym hołd naszym kolegom, którzy po- 
legli ra „„Wolność naszą i waszą”. 
ZABZĄD OKR. Zw. 2. DSP. 


Do sprzedania blisko Noyon (Olse)ładna POSIA- 
DŁOŚĆ, nadająca się na chodowię, z 4.600 m kWa 
ziemi t ogrodem. Elektryczność. Wolna od zaraz. 
Cena 700.000 fr. Ułatwienia w płaceniu. 

Dobra mała FERMA, 15 ha ziemi i łąk. Kon- 
trakt dzierżawy w toku. Cena 3.500.000 fr. połowa. 
płatna zaraz. Zgłoszenia do: P. AMAND — 
9. rue de l'Arquebuse — ST. QUENTIN (Aisne) 
tel. 28-23. (1272). 


Montigny — Móricourt; Móricourt — Sallaumi- 
nes; Sallaumines — Montigny. 

Spotkania zostaną rozegrane w Noyelles. 

Wszystkie mecze rozpoczynać się będą o godz. 
14. Uprasza się drużyny o zabranie piłek I o pun- 
ktualne przybycie, oraz o regularne nadsyłanie wy- 
ników do komendanta okręgowego. 

Jan KOSZCZOŁ 
( 0, rue de Dóle — Harnes, 


Komunikat Zarządu Gł. Zw. Rez: i b. Wojsk. 


Dziękując wszystkim kolegom za tak liczne wzię- 
cie udziału w dorocznej uroczystości pod. La Tar- 
gotte, zawiadamiam już dzić, że najprawdopodob- 
"wybierzemy się autobusami na tegoroczne u- 
rocrystości na cmentarzu w Lańgannerie (w Nord- 

di), która odbędzie się w dniu 2 września. W 
dniu odbyłoby się tamże poświęcenie sztan- 

daru Koła S.P.K. w Potigny, połączone = ciąg- 
nmientem loterii fantowej, której czysty zysk prze- 
snżczony jest na utrzymanie Cmentarza Polskie- 
go w-Langannerie. Wyjechalibyśmy. w sobotę, 1. 


WAZLEBS - NOTRE DAME. — Zebranie K.S. 
M.P. m. odbędzie się w niedzielę, 27 maja a godz. 
14 w' patronażu. 


- Fabryka Akordeonów WENI 
Sprzedaż ' reklamowa 
Ceny najniższe, 
Wymiana — reperacje 
* Sprzedaż na kredyt 


G -Fils HAYANGE (Moselle) 


86, Bue M. Foch, 88 
i NA 
Wyciąg z życiodajnych patre Brnie 
gruczołów zwierzęcych PLE? 

Używanie z wyciągu opi DA wow. uau: 
w sposób bardzo znaczny, w wypadkach o 
gólnego osłabienia, depresji nerwowej, zmę 
czenia, wyczerpania, zaburzenia 1 starości 
U kobiet również w wieku przejściowym 
W sprzedaży w wielkich aptekach. Beżpłatnie 
wysyłamy opis „sposób użycia” 'po polsku. 


tahoratoire KALEFLUTD opor 


66, Bld ` Ezelmans PARIS (16) V.P. -21.331 


E 


Różne 
(za ogłoszenie nie przekr vbjętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) | 


Piotr STOIŃSKI uzy 


Tłumaczenia do ślubu, haturalizacji, rent 1 S3 
celów. Sprawy sądowe: cywilne i karne ti sprosto- 
wania pomyłek nazwisk. Renty. lnterw: 
sprawach pobytowych w. Prefekturach, 
stwach, Wnioski, górą 


VALENCIENNES (Nord) ©: rzeugce Cistizmis 
-|DENAIN (Nord) gages ezare, Bernara 


(Cafe du Nord) Ter 17. 


POLONAISE = Jan WAWAK 


— AGENCE PO 
57, rue Faidherbe - LILLE (Nord) 
Tłumaczenia urzędowe — metryki zastępcze = 
U.S.A., Kanada, Australia interwencje <= 
Prefektury — Ministerstwa — Załączyć 2 znaczki. 
ZESZYT PTO IE O JACK TOR © 


> 


nłęurządza- 

nie żadnych pain wola gp Ee gp om 

aby móc podążyć na 10. rocznicę Związku POWN., 

która odbędzie się w Lens, e 5 poświęce- 
niem sztandaru związkowego. . 

$ Za Zarząd Zw.: ANDRZEJCZAK, sekr. 
— m 

CALONNE - RICOUART. — Koło Stow. Rex. 

i b. Wojsk. podaje do wiadomości członkom, iż 

bierze udział, dria. 27 mają w. obchodzie Koństy- 

tucji 5-Maja. stęka obok sali p. Kury o: godz. 

10.30. Zarząd. 


OSTEICOUBT — Oddsiał (2.U.P. B.0. urządza 
zabawę taneczną, 27.6. w sali er w. Ostricourt. 
Początek o godz. 20. 


LILLE. — Zebranie miesięczne Koła Re. i b. 
Wojsk. odbędzie się w niedzielę, 10 czerwca o go- 
dzinie 10.30 rano w lokalu zebrań. 


MILUZA. — W zswiążku z reorganizacją Zarzą- 
du Koła Zw. Bez. i b. Wojsk. w Milurie, na miej- 
sce ustępującego prezesa kol. Cukrowskiego Leo- 
na i sekretarza Szarugi Antoniego, wybrani zosta- 
li na zebraniu Koła w dniu 20. 5. br. — jako pre- 
zes: kol. Righetti Wiktor, 1, Bld. de la Marne — 
Mulhouse (Ht. Rhin); sekretarzem: kol. Wotawą 
Kazimierz, 89, Avenue de Lutterbach —. Mulhouse 
(At. Rhin). 

Wszelką korespondencję uprasza się kièrować 
na rece sekretarza lub prezesa, 


Uwaga Rodacy z LILLE, Roubaix i okolic 
oraz z Nord i Pas de Calais! 


Agencja OGF. + meran ee 


sprzedaje, kupuje, wynajmuje, DOMY, 
FERMY — oraz karty transportowe. Cesje wszćl+ 
kich przedsiębiorstw handlowych i przemysło+ 
wych. — Sprawy prawne, sądowe, rozwody, re <à 
dakcja aktów kupieckich, pełnomocnictwa, =e 
| Wyrabianie dokumentów do wszystkich spraw 
administracyjnych i innych potrzeb. e codaldnoa. 
od: ` 
ka 


HANCELARIA PRAWNA 
s kierownictwem DORTORA PRAW 


OLŚNICKI 


ab. 5 Przysięgły przy Szdach trancuskich. 
A 106, rue Jouffroy — PARIS XVIL 
Metro WAGRAM Tél.. WAGram 88-9) 


Tiumaczenis urzędowe do ślubów, nsturaliza- 
eji, sprowadzenie rodzin. ~ Pełnomocnictwa. 
Wszelkie sprawy sądowe, cywilne i karne. 


kwestie nieruchome. Biuro jest czynne č 


imprumerie M. Kwiatkowski “== Lens 


- 


